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Wojciech Dzieduszycki 
prezesem Kola. 


W chwili, w której nagły zgon wielce 


i _ Wojciecha 
ago. 

olityka kge Dzieduszyckiego za- 
wsze była na wskróś polską, dzisiejszy pre- 
zes Koła też zasłużył sobie na to, aby cała 
Polska miała do niego zau/anie i ażeby wszę- 
dzie, gdzie tylko brzmi polska mowa, 
odezwał się jeden głos radości, źe na 
ważnem dla losów naszego narodu stanowisku 
widzimy męża czystego jak łza, szlachetne- 
go w każdym calu swego jestestwa, odzna- 
czającego się wyższym poglądem na obowią- 
zki bycia, a wznoszącego się ponad drobne 
waśnie stronnictw na wyższy poziom umy- 
słowej kultury. 

Całe poświęcone bez przerwy i bez 
odetchnienia twardej Bożei i ojczyzny służbie 
życie Wojciecha Dzieduszyckiego, to jedno 
pasmo żmudnej pracy, z głębi gorącego serca 
płynącej ofiary i podniosłemi pobudkami na- 
tchnionego poświęcenia zdrowia, mienia, tru- 
du i znoju dla ideałów narodowych dla „tej 
wygranej, której cel daleki.“ 

Patrząc też na przyszłość osieroconego 
wskutek śmierci Apolinarego [Jaworskiego 
Koła, znajduje kraj silne rękojmie przechowa- 
nia cennego spadku prac i myśli przez wczo- 
raj obranego prezesa, a widzi je nietyl- 
ko w niepospolitych zdolnościach, któremi 
Bóg Dzieduszyckiego obdarzył, ale przede- 
wszystkiem w tej niewzruszonej niezawisłości 
charakteru, która zjednała mu zaufanie kraju, 
a która jest przyczyną, że całe Koło mówi, 
iż na Dzieduszyckim można polegać, jak na 
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ojciechowi Dzieduszyckiemu nie im- 
ponowali nigdy wielcy tej ziemi, a umiał on 
niejednokrotnie w 'sposób a i stano- 
„wcay wypowiedzieć prawdę rząciowi. 

Idąc przez życie z podniesioną głową, 
pracował nie dla honorów, nie dla orderów, 
nie dia poklasku i nie dla mienia, ale jedy- 
nie iko w tym calu, ażeby w poczuciu do- 
miesłości nałożonych ma niego obowiązków i 
cierpliwej wytrwałości w pracy, tej „pani nie- 
doli, co gmach swój stawia z niczego powoli, 
w imię niczem niezamąconej miłości ojczyzny, 
kując w granicie stopień po stopniu schody 
de lepszej dla Polski przyszłości, ująć tę nie- 
spożytą siłę społeczeństwa, która się u nas 
często w szlachetnych lecz marnych rozsypuje 
usiłowaniach i nadać ster uczuciom i prze- 
konaniom ogółu. 


Szerokie. sfery naszego społeczeństwa, a 
mianowicie nietylko właściciele większych 
posiadłości, ale inteligencya miejska, stan 
nauczycielski i urzędniczy, mieszczanie, rze- 
mieślnicy i lud wiejski czuli w Dzieduszy- 
ckim tę gorącą temperaturę serca, k.óra do- 
dawała mu zawsze tyle uroku, a jednała ma- 
giczny często wpływ. Jakkolwiek Dziedu- 
szycki o fawory opinii nigdy się nie starał, 
jakkoiwiek nigdy się nie kłaniał ani tym, 
którzy są u góry, ani nie kapiował sobie 
względów u dołu, jakkolwiek dla pozyskania 
sympatyi ludzkiej nie zmieniał przexonania, 
a nosił na sobie brzemię urzędów tak cięż- 
kie i niewdzięczne, jak np. kierunek central- 
nego komiteru wyborczego, jest on popular- 
nym w szerokich sferach i popularnym w 
najzdrowszem tego słowa znaczeniu — rizdy 
bowiem dla dogodzenia aurae populari nie 
<zynił rzeczy złych, nigdy dla oszczędzenia 
sobie przykrości nie zezwalał na słabość, ani 
na małostki, ale działał w duchu przekonań 
swoich bez pyłu próżności, bez przymieszki 
miłości włssnej. A 

Od tej opinii, Która jest wietrznicą i 
ciągnie ludzi publicznych na manowce, od- 
różniał Dzieduszycki tę, której poparcie dla 
męża politycznego niepospólitą jest siłą. Beż 
Kkoncesyi zasadniczych też umiał w mowach 
i działaniu swojem dać dowody głębokiego 
zrozumienia psychologii narodu i nastroić się 
tak, ażeby narod go rozumiał. 

Patrząc na inne kraje, widział bowiem 

an Wojciech, że głosowi wysłanników ich 
AA wagi fakt, iż za niemi Stoi, jak jeden 
mąż, cały naród. Pracując też nieustannie nad 
fozszerzeniecn politycznej oświaty, starał się 
Dzieduszycki, ażeby pobudki postępowania 
Koła naród zawsze słusznie oceniał, a w je- 
wności, 0 ile ona w danej chwili nie prze- 
szkadza celowi akcyi, w częstem stykaniu się 
posłów z wyborcami i w dokładnem informo- 
waniu niezawisłej prasy leży możność usunię- 
cia wielu nieporozumień pomiędzy krajem a 
Kołem i niezłomna p'zeszkoda dla rozkłado- 
wych tendencyi stronnictw systematycznie 
zaszczepiających w nasz lud kwas i gorycz. 

Wojciech Dzieduszycki to statysta o grun- 
tewaem filozoficznem, politycznem i społe- 
osnem wykształcsniu, pojęciu bystrem a wnio- 
zkowsniu śmiałem i trsfnem, to człowiek ob- 
larsony niepospolitą siłą umysłn i pióra, to 
kywe uosobienie politycznego samienia i du- 
ona pnblicznego, to umysł krzepki i dzielny, 
w przekonaniach nieugięży, w pracy Nn:ezmor- 
dowany, to wyznawca zasad ładu i karności, 
to opiekun interesów klas propja, to 
orędownik warstw społecznych moralnie wy- 
daiedziozonych. > 

W dotychozasowem działaniu Dziedu- 
szyckiego nia było nigdy stronniczej wyłącz- 
/ności Jako prezes Koła będzie on umial sta- 
agó ponad stronnictwami, których głos w 
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kraju graj gy w Kole powiniem umil- 
knąć i dążyć do tego, aby Koło było jednem 
i w miarę możności jednolitem stronnictwem 
narodowem i aby pomne złego wpływu do- 
mowych wojen w przeszłości naszej, umiało 
oboym imponować zgodą. 

Lat temu blizko czterdzieści pamiętają 
w polskiem „Ognisku“ we Wiedniu młodego, 
pełnego nadziei jasnowłosego słachacza uni- 
wersytetu w:edeńskiego, którago wszyscy ko- 
chali, bo ozuli w nim złote serce a cor est 


~. (Qvod dilectum facit, bo w czynach jego obja- 


ię odraga do wazystkiego, co złe i ni- 

e, bo jaśniała w nich prostota i prawda. 
Młody marzyciel kochał poezyę i sztukę, wie- 
dział bowiem, że one są duchowem kwieciem 
społeczeństwa, przemieniającym się w kłos 
i ziarno, które powinno być pożywieniem a 
nie trucizną; w głowie młodzieńca snuły się 
myśli sięgające „wyżej i wyżej aż do niebios 
szczytu“ i dążące do ściągania na ziemię nie- 
doścignionych ideałów. 

Woześnie on jednak odczuł, gwe la rêve- 
rie c'est le dimanche de la peusće, a że w na- 
szem tak ciężkiem położeniu narodowem 
realna praca jest warunkiem postępu, — prze- 
gryzsjąc się też przez foliały książek, docho- 
dził stopniowo do równowagi pomiędzy poe- 
tycznem a naukowem pojmowaniem rzeczy, 
do poznani* prawdziwych zasad drogą umie- 
jętnego badania i sumiennej rozwagi i usiło- 
wał myśli z obrębu świata idealnego i nauko- 
wego wciskać w praktykę życia, która w ga- 
kresie działania męża stanu jest probierzem 
ich wartości. 

Patryotysm uczucia podnosił się w Dzie- 
duszyckim do coraz wyższej potęgi patryo- 
tyzmu opartego na przekonaniu i działająco- 
go w imię rozumu stanu, przekonywał się on też 
o tem coraz bardziej, że wolność i porządek 
to źródła oiągłego. rozwoju i prawdziwego 
postępu, umiejąc odróżnić wolność od ab- 
strakcyjnego liberalizmu, 
szowinizmu. _ 

Upodobaniom młodego pracownika na 
niwie naukowej byłoby może więcej dogadza- 
ło zamknąć się w dziedzinie nauki, ograni- 
czyó do badania jej głębin, śledzić podstawy 
wszechrzeczy i krzewić w narodzie pojęcia 
pitne, unosząc się nad obrazem Rafaela, 

atejki lab Marilla i rozświecając filozoficzne 
tendencye poezyi polskiej. 

Młodzieńca jednak, którego paliła żądza 
wiedzy a trawiła namiętność pracy, popchnął 
obowiązek na drogę publicznej dzialalności. 
Powinność może więcej była tutaj czynną, 
wniżeli zamiłowanie. Dzieduszycki bowiem 
widział szozęście w widoku pięknych stron 
natury ludzkiej, « podobał sobie w wytwornej 
szlachetności uczuć. W życiu publicznem zaś 
spotyka się nietylko gorące poświęcenie, ale 
i zimny egoizm, nietylko jasną szozerość, ale 
i obładną intrygę. nietylko wzniosłą harmo- 
nię, ale i wychylający z równowagi rozstrój. 
A o ile w postępowaniu Dzieduszyckiego wi- 
dać zawsze dobroć gołębia, o tyle tak, jak 
u Juwenala indignatio fasit versum, tak też i 
u Wojciecha,” ilekroć gdzie odkryje materya- 
lizm, prywatę i sobkowstwo jako motywa pu- 
blicznego dziwłania, wre w jego wnętrzu gwal- 
towne i namiętne oburzenie i wyrażła się 
niedwuznacznie wstręt do nieuczciwych celów 
i środków działania — a skaleczone uczucie 
szlachetności musi się nietylko głośno poska- 
rzyć i wywnętrzyć, ale i domagać zadość- 
uczynienia. 

Ta etycznie czysta, łabędzia prawdziwie 
białość jego moralności potitycznej, która gó- 
ruje nad jego światem dnchowym, jest przy- 
czyną, dla której Wojciech Dzieduszycki ze 
szczególnie wyjątkową wrażliwością boleśnie 
odczuwa, iż we władaniu tym światem. s po- 
szczególnie w rządach narodem naszym pod 
zaborem rosyjskim i pruskim rządzi nie mo- 
ralność polityczna ale ciągłe i konsekwentne 
jej pogwałcenie. Sprzeczność zasad, któremi 
się rządzi większość Europy z temi, które 
znajdował Dzieduszycki w swojej duszy, 
były przyczyną niejednego smutnego roz- 
dświęku i niejednej gorzkiej boleści, a jednak 
baczność na położenie cierpiących współbraci 
naszych przyczyniła się do tego, że zadając 
gwałt uczuciom swoim, wszedł w życie pu- 
bliczne i w życiu tem wytrwał. 

Wpłynęła na to" równięż tradycyś ro- 
dzinna 1 atmosfera domowa. rodzinie Dzie- 
duszyckich mało było takich, którzyby nie 
oddali znamienitych nsłag krajowi. djetóć 
Wojciecha, człowiek głębokiego wykształce- 
nia i żywej miłości kraju, dał synowi prey- 
kład pracy publicznej, Całe życie Włodzimie- 
rza Dzieduszyckiego to jeden ciągły wątek 
czynów, poświęcenia i miłości kraju, a wie- 
kuistą pamiątką jego królewsziej niemal hoj- 
ności, prawdziwem monumentum aere perennius 
jest założone we Lwowie muzeum, którego 
nam zazdroszczą inne kraje. Maurycy Dz:ə- 
duszycki to jeden z najsilniejszych filarów 
katolickich przekonań, które od młodości aż 
do zgonu w kraju naszym utwierdzał Ale- 
ksander Dzieduszycki to patryarcha naszego 
kraju, » we wschodniej Gealicyi pomiędzy r. 
1860—70 wyrocznia opinii. Kazimierz Drie- 
duszycki to był jeden z umysłów nejł ardziej 
bystrych i krytycznych w naszym kraju, a 
Tadeusz Dzieduszycki, zanim zdrowie naka- 
zało mu usunąć się od prac sejmowych 
z wielkim Ula kraju uszczerbkiem, był jo- 
dnym z najdzielniejszych powiarników i wspól- 
pracowników Wojcięcha, j 

Przykłady te przemawiały do duszy 
Wojciecha i przedstawiały mu, te nie wolno 
poprzestać na daleko wdzięczniejszej nauko- 
wej pracy wówoózas, kiedy groźne położenie 
narodu wymaga skupienia wnzystkich sił. 
W życiu publicznem zdołał też Wojciech po- 
kousó siebie samego, co największym dla 
człowieka jest zaszczytem, potrafił i umiał 
zapanować nad tą bogatą, różnobarwną wy- 
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obraźnią, która „ziemską dolę złoci“ i pamię 
tal zawsze, że ostrożność i rozwaga to wiel- 
kie polityczne cnoty. 

Gdy Dzieduszycki wstąpił do rady pań- 
stwa (w r. 1879) zwrócił na siebie powszech 
ną uwagę improwizacyami, czynionemi w naj- 
wytworniejszych formach, w których widać 
było mnóstwo polotu, mnóstwe głębokiego 
natchnienia i niczem niezwalczonych nadziei ; 
to były najworniejsze kwiaty jego duoba, 
najczystsze perły jego serca i krwawy poś 
pracy całego życia Bogactwo tonów i kolo- 
rów obok nispośledniej zdolności do rozgrze 
wania uczuć działało na serca i umysły, a 
uwydatnisjąca w sposób subtelny odcienia 
myśli i ich stopniowanie klawiatura zyskiwała 
mau licznych słuchaczy. A nawet przeciwni- 
kom z lewicy w cząsie walk za rządów Ta- 
affego imponował ten rozległy europejski họ- 
ryzont i ta zdolność do przecznwania wy- 
psdków za pomocą wzbogaconej doświadcze- 
niem intuicyi, którą się odznaczał Dziedu- 
szycki. 

W sejmie, do którego Dzieduszycki 
wszedł w r. 1877 przed ukończeniem trzy- 
dziestego roku, jednem z najpierwszych dzieł 
jego było sformułowanie prawa zasadniczego, 
na którem polega organizacya lwowskiego 
Koła sejmowego, które zawiera ponowne 
stwierdzenie solidarności Koła wiedeńskiego i 
stanowi gwarancyę nierozdzielnego związku 
jego z sejmem. Uchwałę tę polskiego sejmo- 
wego Koła, która do dsiś dnia jest naszą 
Magna Charta, a mieści w sobie program, któ 
remu Dzieduszycki pozostał wiernym, poniżej 
podajemy. 

W sejmie był Dzieduszycki przez długi 
czas duszą klubu centrum, który konserwaty- 
wne zasady łączył z wielką ruchliwością w po- 
stępowaniu. Członkowie tego klubu w radaie 
państwa odróżniali interesa państwa od spraw, 
na których zależy tylko rządowi i łączyii po- 
litykę ostrożną, z taktyką żywą, stanowozą i 
realną, domagając się usilnie od rządu środ- 
ków podniesienia kraju, a nie gardząc prawi- 
dłem do uć des w sprawach, które nie są nie- 
odzownym warunkiem bytu dia monarchii. 
Dziś przeszedł ten spadek na klub autonomi- 
stów, któremu Dzieduszycki w sposób tak 
gorliwy przewodniczył. 

T w sejmie jak i w radzie państwa 
oddawał się Dzieduszycki z zamiłowaniem 
szkolnictwu. Jedną z najpierwszych jego 
prac w radzie państwa był referat o podatku 
domowym. Gdy Dzieduszycki podjął się pracy 
tak suchej i opanowania tak trudnego przed- 
miotu, przyjaciele jego truchleli: „Jakto Mal. 
ciech o podatkach?“ A jednak umysł jego ta 
giętki i tak wszechstronny, zdołał się przeko- 
paó przez niezliczoną liczbę hofdekretów, 
znaleźć nitkę Aryadny i wśród sprzeczno- 
ści prawodawstwa nie utracić wątku, nie zbłą- 
dził też wich. labiryncie, ale potrafił wynaleść 
punt oiężkości sprawy i napisał referat tak 
znakomity a bronił go w ten sposób, że nie 
znający go wówczas jeszcze Niemcy mniemali, 
iż całe swoje życie zajmował się wyłącznie tyl- 
ko podatkami. To ujęcie lotnej fantazyii zasto- 
sowanie zdolności nie do tego, co lubił, aje do 
tego, czego kraj potrzebuje, było „arcydziełem 
nieugiętej woli*, któremu szłusznie cześć się 
należy. 

Prawdziwym klejnotem wymowy Woj 
ciecha była mowca wrzesińska, pod wzg'ędem 
uczuó narodowych tak gorąca, pod względem 
formy tak wytworna, a pod względem poli 
tycznym tak roztropna. Mowa ta miała sze- 
roki odgłos pod zaborem rosyjskim i pruskim 
itak nad Wartą, jak i nad Niemnem widzie- 
liśmy niejedną łzę w oku tych, którzy ją 
czytali. 

Dzieduszyckiemu zawdzięcza pismo nasze 
liczne prace, które były największą Gaz. Nar. 
ozdobą, a w ich rzędzie „Życie Kazimierza 
Grocholskiege'. Wojciech Dzieduszycki, nale- 
żąc do innego pokolania, nie we wszystkism z 
Grocholskim się zgadzał jako zasługę Gro- 
eholskiego podnosi jednak R a 
interesów prowincyonalnych narodowym i 
dbałość o potęgę państwa, które w przeci- 
wieństwie do Prus i Rosyi szanuje prawa 
narodu naszego. Ne tych podstawach opierała 
się polityku Urocholskiego, Ziemiałkowskiego 
i Jaworskiego i na nish jak dotychczas, tak 
i nadal polityka Dzieduszyckiego opierać się 
będzie. 

Wojciech Dzieduszycki jest autorem no- 
wej i ciągłej organizacyi centralnego komi- 
tetu, która nie = ER woale walki za- 
czepnej przeciwko Rusinom, ale szanując ich 
prawa, usiłuje Polaków we wschodniej części 
naszego kraju budzić z letargicznego snu, 
stara się w myśl Dzieduszyckiego być kor- 
dyałem dla bliekich zwątpienia i kitem łą- 
czącym narodowe Siły a usiłuje w duchu po 
stępowego rozwoju coraz bardziej podwyższać 
poziom umysłowości polskiego społeczeństwa, 

Dzieduszyski posiada również i to nie- 
tylko we Lwowie i nietyłko w Galicyi szero- 
ki wpływ na młodzież, a krzawiąc w niej 
nadsieję, strzeże ją przed złudzenismi i przed 
stawia jej, że powstanie bez wojska, w 
liczbie nieprzyjaciołom nierównej, z nierówną 
bronią, s nierównymi zasobami, przy innych 
domowych stosunkach a potędze dzisiejszych 
sił wojennych musiałoby uledz po niedługiej a 
bezskutecznej walce, że też ścieśniłoby tylko na- 
sze kajdany. Przestrzegając też młodzież przed 
czynami nierozważnymi, umie Dziedaszycki w 
nią tchnąć miłość ojczyzny i płynący z niej 
ohowiązek cichej ale wytrwałej obrony prze- 
ciwko germarizmowi i moskiewszczyźnie. 

Gdy czytamy dzieje nasze w wieku 
XVIII, szczególnie nas smuci skalanie życia 
publicznego, o którem wraz z wieszczem po- 
wiedzieć można, że „narodu duch zatruty to 
dopiero bolów ból“, 

Porównując też, pracę Koła polskiego z 
r. 1860 do teraz z tem, co się działo w osa- 
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sie rozbiorów, widzimy liczne objawy oiro- 
dzenia dowodzące, że „sanabiles natura fecit 
nationes“, szczęśliwi też jesteśmy patrząc na 
to, że ster Koła piastowali ludzie tak wiel- 
kiej cnoty publicznej. jak Kazimierz Grochol- 
ski. Fioryan Ziemiałkowski i Apolinary Ja- 
worski, a miejsce ich zajął obecnie mąż stanu, 
który w tej właściwości duszy. którą Rzy- 
mianin nazywa virtus, nie ustępuje poprze- 
dnikom. — Wojciech Dzieduszycki. 


Rezolucya Koła sejmowego 


uchwalona na wniosek Wojciecha Dzieduszy 
ekiego d. 26 września 1878: 

Zważywszy: I, że kraj nasz po preyłą- 
czeniu do monarchii austryackiej mimo zło- 
wrogich usiłowań nie wyzbył się nigdy cechy 
odrębnej indywid aalności nistoryczno nsarcdo- 
wej i że sam monarcha powołując narody w 
Austryi do współudziała w prawodawstwie, 
w ciele prawodawczem, czyli w radzie pań- 
stwa konstytucyą z dnia 26 lutego 1861 u- 
tworzonej, nie chciał mieć reprezentantów 
ludności, ułe reprezentantów poszczególnych 
królestw i krajów w skład monarchii wcho- 
dzących, a takim składem rady lige ia 
indywidualność naszego, jak i innych królestw 
i krajów uszanował, 

II, zważywszy: że posłowie nasi do ra- 
dy państwa, stojący przy prawach i trady- 
cyach naszego narodu od r. 1861-1878 nie 
działali tamże każdy z osobna lub grupami 
na własną rękę, lecz tworzyli wszyscy razem 
jedną i jednolitą w solidarne ciało zwartą 
reprezentacyę naszego narodu, a to celem 
uwydatnienia jego indywidualności history- 
czno-narodowej i bronienia tejże przeciw ni- 
welacyi. 

1II, zważywszy, że taka forma reprezen- 
tacyi naszego kraju w radzie państwa, wedle 
aktów sejmowych delegacyą zwanej, uzyska- 
ła sankcyę sejmu, jak o tem świadczą roz- 
prawy sejmowe z dnia 2 marca 1867, w któ- 
rych dwa stronnictwa narodowe walcząc ze 
sobą, jedno za dalszym udziałem w radzie 
aństwa, drugie za abstencyą, nie delegatów 
jako łużnych posłów, lecz delegacyę jako je- 
dno ciało mają ciągle na ustach, 

IV, zważywszy dalej, że wskazana p - 
wyżej forma reprezentacyi naszego kraju 
w radzie państwa została uchwałą sejmową 
z d. 31 sierpnia 1870 r. nakazaną, a miano- 
wicie w ostatnim ustępie adresu do N. Pana, 
w którym sejm do wyboru delegacyi, a nie 
delegatów przystępuje, 

V, zważywszy, że przeciw wyborom bez- 
pośrednim do rady państwa, przetwarzającym 
tę korporacyę z reprezentacy! poszczególnych 
królestw i krajów ne reprezentacyę okręgów 
wyborczych, a tem samem negujących indy- 
widualność polityczną naszego kraju, legalne 
nasze reprezentacye zazładały liczne prote- 
sty, że w szczególności na 115 posiedzeniu 
rady państwa z d. 156 maja 1868 delegacya 
nasza zaprotestowała przeciwko przedłożo- 
nemu prawu o bezpośrednich wyborach i toż 
samo delegacya nasza w trzeciej kadencyi 
rady państwa na posiedzeniu 67 s dnia 6 
marca uczyniła, że i sejm na posiedzeniu 
z dnia 21 listopada 1872 w adresie do tronu 
zastrzegł się przeciwko bezposrednim wy- 
borom, 


VI, zważywszy, że i w ostatniej kaden- 
cyi rady państwa wyszli z wyborów bezpo- 
średnich, posłowie nasi stojący przy prawach 
i tradycyach naszego narodu nie rozbili się 
na licznych reprezentantów swoich okręgów 
wyborczych, lecz pomni tradycyi dawnych 
delegacyj i posłuszni wyraźnym i licznym a 
dotąd niezmienionym uchwałom sejmowym, 
zatrzymali w radzie państwa dawną formę 
jednej i solidarnej reprezentacyi kraju, bez 
której indywidualność jego przez wiek prze- 
szło od zagłady strzeżona niechybnie na ze- 
wnątrz zaginąćby musiała, 

VII, zważywszy nareszcie, że uległość i 
posłuszeństwo dla praw krajowych i uchwał 
sejmowych jest kardynalną zasadą Życia 
publicznego, że bez takiej karności kraj po- 
paśćby musiał w anarchię, że mimoto jednak 
z powodu wystąpienia kilku członków delega- 
cy! w Wiedniu, potrzeba solidarności gdzie- 
niegdzie w kraju w wątpliwość podaną 
została. 

Zważywszy to wszystko, 

posłowie sejmowi pomni obowiąska, iż 
stać winni na straży woli, nchwał i posteno- 
wień sejmu wobec wszozętej w kraju dysku- 
syi nad solidarnością Koła pulskiego w rad ie 
psństwa, uroczyście oświadczają : 

1. że jednolitość i niepodzielnośó naszej 
reprezentacyi w radzie państwa we Wiedniu 
SA i jest wolą naszych sejmów. wyrażoną 
w licznych rozprawach, uchwałach i postano- 
wieniach sejmu, 

2. że te uchwały dotychczas obowią- 
zują, 

a 3. że więc solidarność delegacyi w ra- 
dzie państwa nie jest kwestyą otwartą, kwa- 
lifikującą się do dyskusyi, lecz jest prawami 
krajowemi nakazaną, 

4. że przeto każdy Polak, — ozy poseł, 
czy wyborca — do nich stosować się wi- 
nien. 

Składając to oświadczenie, podpisani 
przywodzimy przy tej sposobności nę pamięć 
postanowienia konstytucyi 3 maja 1791 roku, 
zawarte w przedostatnim ustępie artykułn VI., 
który opiewa: „Wszystko i wszędzie większo- 
ścią głosów udecydowanem będzie*. 
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Rok XLIV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej“ ul. Kopern'ka 7, i biaro Sokołowskie 
Pasaż Havsmaps; Woe Wiedniu: Hasenstein & 
Vogler (Otto Masa) Wa'fisuhgassa 10, Radalf Mosse 
Sei:erstadte 3, A. Opp-lik G'ünanzergaese 12, M. Ds- 
kes Nao f: Max Augenfeld & Emerich Lessner | 
Wollzeile nr 9, Schalle: Wollzeile 11, J. Dannenberg 
IL Praterstrasse 33, Adoif Chu'awski VI. Getreide- 
markt nr. 18; W Budap»szoie: Juliusz Leopold 
VO. Elisabethring 54; we Frankfarole » M.: Har- 
senstein & Vogler i G. Daubs & Comp; w Paryżu: 
C. Adam Uiborowsk: 37 rus da Varanno Paris; 
w Warszawie: Reichmann & Fraudler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłosz=nia zwy 
ozajme na jednoszpaliowy wie's d-znnym deukiate 
lub jego miejsce 20 hal. Wadostane z+ wiersz lub 
jege miejsce 60 hal. Głosy publiczności za 
wiersg lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondencya 6 hal od wyrazu. 


Numer koszinje 8 h., na prowineyi 10 h. 


(Numera dawniejsze kosztu ą po 10 et.) 


Dawid Abrahamowicz 
wiceprezesem Kol: 


Koło polskie wybrało wiceprezesem je 
dnego z długoletnich, bardzo zasłużonych 
pracowników i niezaprzeczenie najzdolniej- 
szych reprezentantów naszych we Wiedniu: 
Dawida Abrahamowicza. 

d Dawid Abrahamowicz to umysł trzeźwy, 
jasny, praktyczny i syntetyczny, to człowiek 
odznaczający się niepospolitą parlementarną 
ratyną i wielką znajomością ludzi. Mało kto 
zna też tak, jak Abrahamowicz, wszystkie 
drogi i zakątki parlamentarne, wszystkie arka- 
ua, środki i środeczki działania. słowem całą 
gotowalnię polityczną. 

` Przy wiolkich politycznych zdolnościach 
i wyraźnej skłonności do polityk realnej jest 
Dawid Abrahamowicz niedoścignionym mi- 
s'rzem w politycznym targu. Pewni też je- 
steśmy, że oceniejąc zaufanie, jakie w nim 
Koło jednomyślnie położyło, s idąc ręka w rę- 
kę i uuzpełnisjąc się wzajemnie z Wojciechem 
Dzieduszyckim, będzie w układach z rządem 
i ze stronnictwami nieugiętym, że też pilnie 
strzegąc politycznej tradycyi Koła nie za- 
pomni, iż oportunizm jest na swojem miejscu, 
gdy chodzi o wybór środków do osiągnięcia 
celu, że jednak usilnie strz:dz się trzeba opor - 
tunizmu, gdy chodzi o sam cel i polityczne 
zasądy: oportunizm bowiem w sferę zasnd 
wschodzić nie powinien, może też stać się dla 
stanowiska politycznego równieniebezpiecznym 
js k polityczna doktryna; - każdy bowiem, który 
zna życie publiczne musi poczytać konsekwencyę 
pod względem zasad za nieodzowny warunek 
powagi strzonictwa. 

P. Abranaemowicz posiada wielki dyplo- 
matyczny talent, którego dai dowody pośred- 
nicząc między Czechami i Niemcami i wielką 
przezorność, czujność i oględność w działaniu, 
a umie szkopuł starannie ominąć i trudności 
asunąć. Rozumowanie jego jędrne i logiczne 
zmierze zawsze do istoty rzeczy i umie ugad- 
nąć jej rdzeń. Jest też nisporównanym dya- 
lektykiem, który jak kot z myszą, lubi bawić 
argumentami politycznego przeciwnika i z 
niepospolitym zasobem atyckiej soli i gryzącą 
nieraz ironią wykazuje słabe strony adwer- 
sarza, którego zwalcza i godzi w jego piętę 
Achilesową. 

Jedną z wybitnych cech świeżo wybra- 
nego wiceprezesa Koła jest niezmordowana 
praca i niezrażona niczem wytrwałość, W 
czasie, gdy inną spią, Abrahamcwióz już o 6 
rano w zimie zapala lampę i zasiada do biur- 
ka. W ciągłej tej pracy nabył Abrahamowicz 
niepoślednią znajomość podstaw politycznego 
życia i bogaty zasób wiadomości, któremi w 
każdej dyskusyi sypie jakby z rogu obfitości. 
Zdanie jego cechuje dojrzałość i wytrawność, 
niesłychanie ssybkie rzeczy objęcie i natych- 
miastowe zoryentowanie się. 

W dziedzinie ekonomicznej znając war- 
tość każdego grosza. potrafi także p. Abraha- 
mowicz pelne środki potrzebne do pod- 
niesienia kraju. Tak głęboki znawca kraju i 
niepospolity ekonomista wie bowiem dobrze, 
Że ziemia u nas się kurczy, że w rzędzie wła- 
ścicieli większej własności ubywa ciągle na- 
rodowych placówek, a włościanie 1 robotnicy 
jeśli emigrują, to nie g rozkoszy, ale z biedy. 

P. Abrahamowicz, sam będąc wzorowym 
administratorem i znukomitym gospodarzem, 
jest też jednym z najwybitniejszych znaw- 
ców rolnictwa w naszym kraju. Pierwezem 
polem jego działania było Towarzystwo go- 
spopodarskie. Jako redaktor Rolnika dopro- 
wadził Abrahamowicz to pismo, dzięki awej 
praktycznej wiedzy, usilnej pracy i hojnym 
materyalnym ofiarom do rokwitu. Prace Abra- 
hamowicza w Rolniku dotykały przedmiotów 
suchych i fachowych, a jednak mimo grunto- 
wności, którą się odznaczały, czyta się je tak 
lekko, jak romans; autor posiada bowiem wy- 
bitny dar zainteresowania tak czytelników 
dziennika, jak i słuchaczy w parlamencie, 
znając bowiem doskonale psychologię zgro- 
madzeń, wie, jak do kogo przemawiać. 

Jako wiceprezes Towarzystwa gospodar- 
skiego przyczynił się Abrahamowicz do wzmo- 
enienia jego organizacyi i ożywienia jego 
działalności. Pracy jego zawdzięcza Towarzy- 
stwo gospodarskie jedną z najpiękniejszych 
kart swoich dziejów. 

Do sejmu wybrano p. Abrahamowiczą 
w r. 1870, ale nie mając lat 30 złożyć mu- 
siał mandat. Ponownie wybrany wr. 1874 od 
razu zajął w sejmie wybitne stanowisko jako 
powaga na polu podatkowem, jako gruntowny 
znawca budżetu i praktyczny doradca we wie- 
lu działach gospodarstwa krajowego. 

W radzie państwa miał Abrahamowioz 
odwagę w r. 1889 w słowach bardzo sta- 
nowczych, ludziom wówczas bardzo wpływo- 
wym w izbie, wypowiedzieć prawdę w oczy 
za tolerowanie postępowania administrąacyi 
skarbowej galicyjskiej. a zarazem i potępić 
w ostrych słowach fiskalizm. Mowa, zaś którą 
Abrahamowicz w radzie państwa wypowie- 
dział w tej sprawie przed dwoma laty, 
jest pod względem treści i formy aroy- 
dziełem. 


Niepospolitą ma też p. Abrahamowicz 
zasługę w sprawie podatku gruntowego, w 
której przejąwszy tradycyę nieodżałowanego 
szwagra, Kornela Krzeczunowioza, chronił ze 
skutkiem kraj od krzywd i od jeszcze wię- 
kszego obciążenia. 

Działalnością p. Abrahamowicza na sta- 
nowisku prezydenta izby posłów prasa całej 
Europy wiele się zajmowała, P, Abrahamo- 
wicz dał na tem stanowisku dowody wielkiej 
śmiałości, pomimo, że otrzymywał ciągle 
pogróżki, że go zastrzelą — wytrwał na miej- 
seu prezesa, gdy latały w powietrzu ponad 
jego głową kałamarse i żelazne podstawki. 
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Skoro zaś wobec niemożności uciszenia par- 
lamentu. przerwawszy posiedzenie, sohodził z 
m.ejsca prezydyalnego, ódezwały się okrzyki, 
że ucieka: pomimo, że wszechniemcy bombar- 
dowali go, rzucając na niego wszystko. co 
im wpadło pod rękę — Abrahamowicz od 
drzwi zawrócił i pomimo pogróżek zajął po- 
nownie miejsce prezydyalne i rozpiąwszy Się, 
okazał. że jeśli chcą, mogą do niego strzelać. 
W izbie całej odezwały się grzmiące oklaski, 
a odwaga Abrahamowicza zaimponowała na- 
wet najzawziętszym jego przeciwnikom. 

Gdy przestał być prezesem parlamentu, 
zdołał p. Abrahamowicz zachować wzięcie u 
Czechów, u których jest bardzo popularnym, 
a pozyskać na nowo zaufanie Niemców, 
nak „się przez pewien czas na niego gnie- 
wali. 


Pana Abrahamowicza łączy wprawdzie 
przyjaźn z p. Koerberem, ale p. Abrahamo- 
wicz dobrze słyszy, jak trawa rośnie i wie, 
że kraj żąda przy zachowaniu dotychczaso- 
wych podstaw polityki, energicznej i rachli- 
wej taktyki w obec rządu, a Koło sejmowe 
orzekło, że poparcie rządu nie może byó bez- 
warunkowem m nieodzownym warunkiem 
pobsrcik jest skuteczny wpływ Koła na 
rząd. 

Poseł Abrahamowicz wie również, że wy- 
stąpienia śmiałe i stanowcze takie, (jak np. 
mowa Jaworskiego w sprawie oukrownictwa) 
łubo dla rządu wiedeń:kiego niedogodne, w 
celu wyrobienia 


rawdziwych wyobrażeń o 
naszych road 


są konieczne. Pewni też 

geny, że nie tylko energicznej taktyce 
oła przeszkadzać nie będzie, ale że jej po- 
święci niezrównaną zręczność swoją. 

Wybór p. Abrahumowicza nie powinien 
wywołać zaniepokojenia w kołach zbliżonych 
do sejmowego stronnictwa demokratycznego. 
P. Abrahamowicz bowiem lubo konserwatysta 
w mowie budżetowej przed tygodniem nale- 
Życie ocenił znaczenie stronnictwa demokra- 
tycznego w sejmie, wskazując na to, że „dla 
życia normalnego w każdej reprezentacyi, po- 
trzebną jest opozycya, gdyby jej nie było, 
należałoby ją stworzyć*. 

P. Abrahamowicz w dalszym ciągu swej 
mowy zaznaczył, że lewica w sejmie jest an- 
tipodem lewicy niemieckiej, działającej w imię 
hasła Laisser jaire i Laisser aller, nad którem 
to hasłem nawet cevtraliści przechodzą do 
porządku. Wskazał wreszcie, że lewica w sej- 
mie jest przejętą duchem gorąJjego patryoty- 
zmu. że w Życiu sejmowem jest motorem 
pod względem żywszej działalności sejmu, a 
podniósłszy, że ze względu na finanse kraju 
należy niektóre poruszenia tego motora ha- 
mować, z najgorętszem uznaniem wyraził się 
o inicyatywie lewicy. 

Jak z tego krótkiego przegłądu wynika 
p. Abrahamowicz wiele położył zasług dla 
kraju, wiele się jednak od niego na nowem 
stanowisku krajowi jeszcze należy, a konkre- 
tnych owoców jego pracy, jako wiceprezesa 
Koła z niecierpliwością wyglądamy. 


Z ruchu wśród młodzieży. 


Rozmaitość poglądów i sapatrywań, rozbieżność 
prądów i przekonań, powstające stąd wrzenie i 
zwalczanie się poszezególnych grup i odłamów mło- 
dzieży akademickiej jest zjawiskiem tak zrozumiałem 
i codziennem, żu wytworzyło to już w opinii publi- 
cznej specyalny sposób traktowania tych spraw. „Niech 
się młodzież kłóci*, „burza w szklance wody“, to głosy, 
jakie w takich rasach z poważnych stroa padają. 
Wśród walk i staré młodzieży zdarzają się jednak 
czasem fakty, ua które powinna i musi- opinia pu- 
bliczna zwrócić baczniejszą nwagę i wypowiedzieć też 
swoje sdanie. Są to fakty wiążące się ściśle z bytem 
materyaloym naszej ubogiej po większej części mło- 
dzieży, tyczące się ułatwienia jej studyów i utray- 
mania. O tem myśleć musi społeczeństwo intenzywnie 
i bacznie Śledzić wszelkie w tym kierunku usiłewa- 
Bia i starania. Dia celn tego założono przed wielu 
laty „Bratnią Pomoc słuchaczów wszechnicy*, towa- 
rzystwo, którego zadaniem s ofiar publiczuych uła- 
twiaó setkom naszej młodzieży ukończenie studyów. 
Towarzystwo to w myśl założycieli i statntów czysto 
humanitarae, musi kouiecznie, tak xe waględu na 
potrzebę zaufania doń całej młodzieży, jakoteż społeczeń- 
stwa, którego ofiarnością stoi, stać na uboczu wszelkich 
walk partyjnych Tu przypominamy, że młodsież uni- 
werwytecka i politechniczna we Lwowie rozpada się pod 
względem swoich przekonań politycznych i społocznych 
na trzy grupy: demokratyczno-narodową, socyalno - 
dewokratyczną i ludową 1 stosownie do tego grupuje 
się w „Czytelni akademickiej“, „Spójni i „Źyciu*. 
Otóż wszelka polityka, wszelkie czynne mieszanie się 
towarzystwa „Bratniej pomocy słuchaczów wszechni- 
oy“ w sprawy nie mające związku s zadaniom tego 
towarzystwa, wszelkie oświadczanie się kierowników 
a więc wydziału towarzystwa zm jedną lub drugą 
fArnpą polityczną musi być stanowczo  potępionem. 
A od dłuższego już czasu wszedł wydział Bratniej 
pomocy na tę drogę. Przykład najświeżezy : W ze- 
sałym tygodniu odbył się wieo młodzieży akademi- 
okiej dla załatwienia sprawy: komu przysługuje pra- 
wo reprezeutacji ogółu młodzieży akademickiej pol- 
skiej we Lwowie? Sprawa ta jest aktualną skutkiem 
sporów, jakie wynikły z tego powodu wśród mło- 
dzieży, przy odałonięciu pomnika Mickiewicza, po: 
grzebu Chmielowskiego i t. d. 

Na owym wiecu młodzież grupująca się w 
„Spómś i „Życiu*, będąca w ilościowej mniejszości 
wśród ogółu polskiej młodzieży akaaemickiej, złożyła 
oświadczenie, odmawiające Czytelni akademickiej, 
prawa reprezentowania młodzieży akademickiej, Wy- 
działy tych towarzystw miały wobeo odmiennych 
swoich poglądów politycznych i społecznych grupu- 
jącej się w nich młodzieży, ze swego stanowiska 
prawo a nawet awego rodzaju obowiązek takie sa- 
strzeżenia poczynić. Reprezentowanie bowiem mło- 
dzieży, zasadzające się głównia na przemówieniach 
w jej imieniu pray różusch okolicznościach pociąga 
za sobą zawsze, rzecz naturalna, wypowiadanie się 
reprezentanta, będące wyrazem poglądów czysto gpo= 
łecznych czy narodowych czy wreszcie politycznych 
grupy, do której należy. Nie jest on tedy nigdy tłu- 
maczem całości. Zastrzeżenie tedy młodzieży z odła- 
mów ludowego i socyalistycznego, względnie wydzia- 
łów towarzystw „Spójni“ i „Źycia* przeciw prawu 
reprezentowania całości przez Ozytelnię akademicką 
mogą być z tego względu zrozumiałe, 

A'o na wiecu tym padło też takie zastraeże- 
nie ze strony wydziału Bratniej Pomocy słuchaczów 
wszechuicy imieniem tego towarzystwa. Skąd to to- 
warzystwo, w sprawie nie mającej najmniejszego 
gwiązkn z jego zadaniem i jego charakterem czuło 
się powołanem do zabrawia tu głosu? wyrazem jakich 


poglądów i opimj młodzieży jest ono? — zrozumieć 
niepodobna. 
Sądziliśmy, że wydział towarzystwa, którego 


celem jest: prowadzić tanią kuchnię; towarzystwa 
do którego należą biedni akademicy bes różnicy prze- 
konań; towarzystwa, polegającego na poparciu całego 
społeczeństwa bez różniay opinij politycznych, — me 
może, że mu wprost nie wolnv oświadczać się za tą 
lub ową grupą polityczną, Samienne wypełnianie pod- 
jętych na się dobrowolnie obowiązków, powinno być 
jego pierwszem i ostatnie zadaniem. Stać na uboczu 


wszelkich waśni, to jedyna dlań droga postępo- 
wania. 

Spory i wałki o przekonania winuy się odgry- 
wać w towarzystwach innych, o zadaniu innem, a 
towarzystwo Bratniej pomocy może być w nich tylko 
widzem, nie aktorem, —tem bardziej, że prawie wszy- 
scy jego członkowie należą do jedaego z wyżej wy- 
mienionych towarzystwa. Wydział Bratniej pomocy nie 
może zbaczać z drogi swych obowiązków, nie może 
narażać tego, czego mu narażać nie wolno tj. egzy- 
stencyi towarzystwa. Istnieje ono nie na to, by wy- 
dział jego mógł składać polityczne oświadczenia, ale 
istnieje ono dla potrzebujących pomocy. I o tem wy- 
działowi zapominać nie welno. 


Xronika. 


Lwów dnia 18 listopada 1904. 

Baleadarnyik 

W Bobotę 19 listopada Elżbiety Kr. — Gr. hat. 
Pawła Archep, — Kal. słow. Drogomira. 

Wschod słońca 7:30 zachód 411. 

W niedzielę 20 listopada. Feliksa de Wal — G. 
kat. Jerona — Kal. słow. Sgdzimira, 

Wschód słońca 7:22, zachód 4:10. 

W poniedziałec 21 listopada Ofiarowanie N. M. P. 
— Gr. kat. Mychaiła Arch. — Kal. słow. Sława. 

Wachód słońca 7-24, zachód 410. 


Mianowanie. Cesarz zamianował ka. Stani- 
sława Sokołowskiego katechetą rzym. kat. w pol- 
skiem gimn. w Kołomyi, 

Ministerstwo handlu zamianowało elewów bu 
downietwa: $. Andersa, J. Gostwickiego, L. Musia- 
nowicza i S. Bogdanowinaa prow. adjankrami budo- 
wnietwa przy gul. dys. pucatuwej. 

Dyrekcya poczt zamianowała urzędnikami po- 
cztowymi Jak. Morgensterna w Busku dla Lwowa, 
Włodz. Hroboniego dla Lwowa 3 i Ad. Lubańskie- 
go s Tarnobrzega dla Dębicy. 


— Z wydziału krajowego. Dr. Rutowski, se- 
kretarz wydziałn krajowego i poseł sejmowy, prze 
szedł na własne żądanie w stały staa spoczynku. 


Kronicą | vowska. 
Zapiski osobiste. Wiceprezydent wyższego 
,Bądu kraj. dr. Jan Dylewski po ukończeniu urlopu 
` powrócił do Lwowa i objął nrzędowanie, 
| = Pomnik Mickiewicza. W niedzielę dnia 20 
, bm. o godz. 11 rano odbędzie się w sali ratuszowej 
| uroczyste wręczenie robotnikom. zajętym przy budo- 
wie pomnika Mickiewicza, listów pochwaluych, me- 
dali pamiątkowych i nagród pieniężnych. 


Slub. W sobotę o 12 w południe odbędzie 
się w kościele oo. Bernmdyuów ślub panny Emmy 
Skrzyszowskiej córki pani Sewerynowej Śkrzyszow- 
skiej, właścicielki dóbr Chartanowiec, z p. Antonim 
Bielańskim, synem pp. Julianów Bielańskich, wła. 
ścicieli dóbr Straszęnina, 


= Rada m. Lwown. Na wczorajszem posiedze- 
niu na wniosek nagły p. Lisiewicza uchwaliła rada 
złożyć sejmowi podziękowanie za szybkie i przychyl- 
ne załatwienie spraw, Lwowa dotyczących, oraz po- 
dziękowanie wszystkim posłom z miasta Lwowa, a 
nadto na wniosek p. Cinchcińskiego specyałne po- 
dziękowanie pp. Głąbińskiemu i Rutowskiemn i 
wreszcie na wniosek p. Riedla wezwanie do posłów 
sejmowych z miasta Lwowa, by nieustawali w sta- 
raniach, aby i inae postulaty miasta przez sejm n- 
względnione zostały. 

Po załatwieniu kilku spraw administracyjnych, 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie fzykatu miej- 
skiego o kursie dla służby desinfekcyjnej i równo- 
cześnie wyrażono uananie drowi Legieżyńskiemu. 
Przy tej sposobności podńoszomo rozmaite zarzuty 
przeciw sposobowi desintekcyonowania we Lwowie. 
Najpierw p. Hudeo domagał się, aby desinfekoya 
była bezpłatną; ludność uboższa dlatego ukrywa czę- 
sto choroby, aby jej nie zmuszano potem do płave- 
nia za desiniekcyę. W tym duchu przemawiali także 
pp. Neuman i Mahl, a wreszcie i referent dr. Pisek 
oświadczył, że desinfekcya powinna być supełnie 
bezpłatną. Mówił też dr. Pisek o wadach obecnego 
sposobu desinfekcyonowania, które wykonywane by- 
wa nieodpowiednio i naraża atrony na przykrości. 
Rada uchwaliła wezwać fizykat, by praedłożył ko- 
sztorys bezpłatnego desintekcyo nowania, 

Następnie przyjęto do wiadomości sprawozdaaie 
weterynarskie za lata 1902 i 1908 i sprawozdanie 
z rozbioru wody z wodociągów miejskich. Przy tej 
eposobności p. Ihnatowioz podnosił, że nareszcie na- 
leży zorganizować biuro chemika miejskiego, prowa- 
dzić analizy mleka, masła i wogóle artykułów spe- 
żywczych. 

Wreszcie dr. Pisek referował o stanie zdrowo- 
tnym miasta Lwowa za rok 1902. Dr. Pisk uznał 
za najkonieczniejszą potrzebę założenie hali central- 
nej dla sprzedaży produktów spożywozych. W pie- 
karniach lwowskich panuje bród. Smiertelność we 
Lwowie spadła z 28/8 na tysiąc na 248, (W całej 
Galfcyi wynosiła 20:75, a w Austryi 26). Co do ty- 
fusu śmiertelność wynosiła dawniej 1726, a obecnie 
0:41 na tysiąc. Śmiertelność z gruźlicy wzrasta stalo 
we Lwowie, obecnie wynosi 26'4 na tysiąc. Brak 
braków przyczynia się także do zanieczyszczania at- 
moafery. Kanalizacya miasta nastąpić już raz po- 
winna. Dr. Rydygier żądał więcej energii w tępie- 
niu brudnych piekarń, które powinny być zamknięte. 
R. Ihnatowicz przemawiał za założeniem piekarni 
miejskiej. Powołał się na Odessę, gdzie w przeviągn 
8 lat wróciły się włożone w pi-karnię wydatki, ce- 
my spadły o połowę i pieczywo idealne. Wniósł, aby 
magistrat w uzasie najkrótszym przyszedł a wnioska- 
mi oo do założeuia we Lwowie piekarni miejskiej. 
Rada przyjęła do wiadomości sprawozdanie sanitarne 
i uchwaliła rezolucyę p. Thnatowicza, 

Nastąpiło jeszcze powiedzenie tajne, na którem 
zamianowano p. Koczyndyka nauczycielem w wydzia- 
łowej sakole Żeńskiej im. Jadwigi. 


am Nowy dom dla elerót we Lwowie. D. 16 
bm. zebrane tow. św. Salomei omawiało sprawę pro- 
jektowanego domu dla gierót. Bardzo liczne sgroma- 
dzenie pań wysłuchało przemówienia snpariora OO. 
Jezuitów, ka. Sopncha, który przedstawił cały plan 
stworzenia schroniska, jakie dzięki ofiarności miasta 
i osób prywatnych będzie mogło być otwarte w naj- 
bliższej przyszłości, a mianowicie jeszcze w roku ju- 
bileuszowym Niepokalanego Poczęcia Najśw. Panny. 
Miasto dało na ten cel dom przylegujący do kościoła 
św. Anny, gdzie dość obszerna ubikacye pomieścić 
mogą i kilkudziesiąt dzieci, Na razie rozpocznie się 
od kilkunastu ze względu na ograuiczo1e fundusze 
towarzystwa. Na pierwsze petrzeby domu dała p, 
Marya Wiśniewska 2000 k., resztę ma dopełnić do- 
chód z koncertu p. Fel. Romanowskiej, znakomitej 
pianistki, na który bilety sprzedaje się od jntra co- 
dzień między 11 a 1 w lokalu Sodalicyi Maryań= 
skiej, Jagielleńska 2 H p. 

== MHorbatę literacką urządza Związek nauko- 
wo-literacki w swoich lokalnościach (teatralna 23) w 
niedzielę 20 b. m. o 6 popołndniu. Strój wizytowy. 
Jan Kasprowiez odczyta urywek ze swego dramatu 
„Uczta Herodyady*, 

= Powszechne wykłady Uniwersyteckie' 
W sobotę dnia 19 b, m. profesor dr. Jezienicki: 
Wierzenia i obrzędy religijne Greków starożytnych 
(2 obrazami świetlnymi), Zakład chemiczny nuniwers. 
Lługoszn 6. Początek o godzinie 6. — Doe. uniw. 
dr. B. Mańkowski: O wychowaniu domowem. Qzęść 
I. Sala XIV uniw., św. Mikołaja 4. Il p. Poos. o 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 19 Listopada 1904 Nr. 265. 


Dezerterów rosyjskich, niemal wyłącznie 
żydów znajduje się we Lwowie —- jak donosi jedno 
z pism porannych około 800, w Brodach 400, w 
Husiatynie 400, a w każdem mieście i miasteczku 
znajduje się ich kilkudziesięciu lub kilkunastu, 

W lwowskim starym szpitalu żydowskim urzą- 
dzono bezpłatne noclegi dla dezerterów. Otrzymują 
oui także marki na obiady i herbatę. 


Usiłowane wymóaszenie. Pewien kupieo w 
Stanisławowie otrzymał ze Lwowa list z pogróżką, iż 
jeśli nie prsyśle pod wskazanym adresem 120 koron 
autorowi listu, ten wniesie przeciw niemu  doniesie- 
nie karne do dyrekoyi skarbowej. Kupiec ów nade- 
słał otrzymane pismo do dyrekcyi policyj we Lwo- 
wie, skutkiem czego czekał na poczcie agent polioyj- 
ny przez cały tydzień i około 6 wieczorem przy- 
trzymał młodego człowieka, który przyszedł z zapy- 
taniem, czy nie nadeszła ze Stanisławowa dla niego 
przesyłka. Młodzieńcem, który puścił się na niebez- 
pieczną drogę szantażu jest, jak się okazało słuchacz 
politechni. lwowskiej. 


Kronika krajowa. 


O wyłęczenie Dźwiniacza. Piszą nam: W nr. 
285 s 14 z. m. umieńcił Kuryer lwowski artykuł, 
w którym nieznany mi autor w sprawie wyłączenia 
gminy Zwiniacz s powiatu sądowego Czortków uczy- 
nił mi zarzut, jakobym w tej sprawie powodował się 
prywatą. Udałem się osobiście do redakoyi Kuryera 
i prosiłem o umieszczenie niżej podanego sprostowa- 
nia, czego mi jednak odmówiono. Udaję się tedy z 
prośbą do redakcyi o łaskawe zamieszczenie nastę- 
pującego wyjaśnienia: Z gminą Zwiniacz, dla której 
miałem najlepsze intencye byłem zmuszony nie kil- 
kanaścio, ale lat kilka psiowsdzić proces o stawisko 
nieprawnie przez nią używane, gdyż mi w dobrowal- 
ny sposób nie chciała go oddać w posiadanie. Spra 
wa procusu tego nie stoi w żadnym przyczynowym 
związku z ewentualnem przyłączeniem gminy Zwi- 
niacs do okręgu sądowego w Budzanowie, jaktc 
mylnie autor tege artykułu zaznaczył, że „Nasz p, 
Mysłowski dziedzio Zwiniacza, niechciał nas puścić 


do Budzanowa, bo prowadził z nami proce", gdyż ` 


proces ten był prowadzony w sądzie obwodowym w 
Tarnopolu, a nie w sądzie pow. w Czortkowie i wy- 
grałem go w trzech instancyach. 

Mylnem jest, co Kuryer podał, jakoby do 
Czortkowa było 82 km., gdyż 3 Zwiniacza do Czort- 
kowa jest 19 km. Przydzielenie gminy Zwiniacz do 
okręgu sądu pow. w Budzanowie miałoby może ra: 


cyę, gdyły w miejsou był urząd ewidencyjuy, który | 


się znajduje w Trembowli 24 klm oad Zwiniacza 
odległej, podczas gły w Ózortkowie (19 klm.) jest 
i ten urząd i sąd. Rada pow. czortkowska uchwaliła 
22 września br., aby w r. 1905 przeprowadzić bu- 
dowę drogi dojazdowej od wsi Zwiniacza do drogi po- 
wiatowej 31/, —4 klm.; dojazd ten będzie ze wzglę- 
dów ekonomicanych nader doniosłej wartości tak dla 
gminy. jak i obszaru dworskiego. Potrzebę zaś tej 
drogi nznała gmina obowiązując śię na podstawie 
protokołu apisauego w radzie pow. 5 maja br. pray- 
czynić się do kosztów budowy kwotą 500 kor., ja 
zań ofiarowałem na ten cel 1000 kor. Naturalnie, ża 
budowa tej drogi ma być przeprowadzona tylko w 
takim rasie, jeżeli gmna Zwiniaoz nie zostanie wy- 
łączoną z powiatu czortkowskiego. Pozwalam sobie 
podnieść i tę okoliczność, że dla mieszkańców Zwi- 
niacza, którzy chętnie i wiele tytoniu sadza, nie po- 
winno być rzeczą obojętną czy należeć będą do dy- 
rekcyi skarbu w Tarnopolu 581 klm., ozy w Ozort- 
kowie 19 klm. odległej od Zwiniacza. 

W myśl opinii starostwa, sądu i rady pow. w 
Czortkowie niechcąc się odłączyć od powiatu Czort- 
kowskiego, nie powoduję się woale sawziętością, jak 
się autor artykułu wyrasił, lecz chcę działać w in- 
teresie gminy, urażając, że ta będzie miała więkazo 
korzyści s dojazdu murowanego, jak z blizkości sądu 
w Budzanowie, gdyż sąd jest potrzebny kilka razy 
w rokn, a droga przez cały rok. Wreszcie zazna- 
ezam, że ja sam mieszkam-w Zwiniaczu, więc i dla 
mnie do sądów w Czortkowie i Budzanowie jest taka 
sama odległość drogi jak i dla ozłenków gminy Zwi- 
nincza, jeżeli tedy sprzeciwiam się zmianie, to wi- 
docznie czynię to nie w interesie osobistym, jedno- 
stronnym. Franciszek GMystowskń osłonek wydz. 
rady pow. ezortkowskiej. 


Z Zakopanego piszą nam: _ Z początkiem bio- 
żącego miesiąca trapiły nas nieco tzw wiatry halne 
— a oì dni kilku jednak spadł śnieg i pocisuął 
mróz. Uroczy wygląd ob-onie. Góry śniegiem obło- 
żone a świerki do słońca błyszczą miliardami bry 
luncików-szronu., W Zakopanem obecnie jeszcze sto- 
sunkowo pusto i dopiero na zimowe leże zaczyuają 
ujełdżać. W grudniu bywa tu już sporo osób, a po 
świętach Bożego Narodzenia przemienia się Zakopa- 
ne w „zimową stolicę* Polski, o tyle cenniejszą, że 
nie zbyt hałaśliwą au o nadzwyczajnem powietrzu. 
W zakładzie dra Chramca jest juź przeszło pół se- 
tki gości a na ostatnie duie listopada kilku rodzin 
zapowiedziało swój przyjazd. Rojno więc i gwarno, 
jakby w czasie pełnego sezonu, 

Również sanatoryum dra Dłuskiego prawie że 
znpełnie pełne, Dr. Dłuski, pani Dłuska i p. ar. 
Uzaplicki zwijają się wśród chorych Dr. Czaplicki 
nienbłagany jest na punkcie pilnowania gońzin we- 
reudowania — nikt mu się nie jest w stanie od ts- 


go obowiąsku wymknąć ani na chwilę, a gdy sią 
kto opóźnia, on wytrwale nań czeka, szarpiąc dla 
ukojedia  niecierpliwości, wspaniałą swoją czarną 


brodę. 
oiala. mu nie przybyło, Mimo pracy zawsze skory do 
dowcipów i wlewania w chorych nadziei, ża będzie 
lepiej. Na przedstawieniach amatorskich, które się 
odbywają w sanatoryum, bawi się wybornie — je- 
dyna też to jego rozrywka. Przedstawienie, które się 
tu odbyło w niedzielę 10 bm., było świetne. Ode- 
grano „Kalosze* Fredry i „Dwóch głachych* z 
franeuskiego. Sanatoryum młodzieży „Bratnia po- 
moo“ dostanie ze złożonych przea knracynszów tytu- 
łem wstępu 300 kor. 


Kronika powszechna. 


$ Wieo polski odbył się dnia 16 bm. w Wie- 
dniu dla zorganizowania pomocy i opieki dla dezer- 
terów rosyjskich, których liczba z każdym dniem 
warasta, a którzy często znajdują się tez wszelkich 
środków do życia, Wiec uchwalił wystósować ode- 
zwę do wszystkich polskich i ruskich stowarzyszeń 
w Wiedniu o współdziałanie w akcyi pomocniczej i 
wybrał komitet, do którego weszli: dr. Gnatowski 
jako przewodniczący, p. Błydkowski jako zastępca, 
dr. Wneserberger jako skarbnik, pp. Smólski i Ko- 
ziołkowski jako sekretarze i wreszcie pp. Gere, Ko- 
meriner, Koniński, Kowalski, Müller, Semetkowski, 
Steczkowski i dr. Zipser. Na wiecu zarządzono zaraz 
skłudkę i ubdzielono nią dwudziestu kilku dezerte- 
rów, obecnyci na wiecu. 


Dr. Dłuski na żywości swej nie nie stracił, 


Zmarli. 
Władysław Rieger, właściciel dóbr ziemskich, 
były dyrektor Banku hipotecznego, zmarł dnia 16 
bm. w Zimnowodzie pod Jasłom, przeżywszy lat 71. 


OFIARY. 
-. Na kolumnę Mickiewicza nadesłali z Rudek 
N. N. k. 10, Z. Ajdokiewicz k. 2, ks. C. Kulczy- 
cki k. 2, P. Zbrożek k. 5. 


Z całego Świaia. 
Barcelena 18 listopada. Na ulicy Fernan- 


do nastąpił wczoraj wieczór wybuch bomby, Dwie 
osoby przyniosły wczoraj o godz. 6 wieczór do u- 


rzędu burmistrza kosz, rzekomo znaleziony i oddały 
go portyerowi. W koszu tym ukryte były bomby. 
Gdy portyer zauważył wydobywający się z kosza 
dym, rzucił kosz, przyczem nastąpił wybuch. 11 
osób jest rannych, z tych 9 ciężko, Szkody są 
znaczne, 


Kijów 18 listopada. Silna zawieja Śnieżna 
panowała całą noc i dziś trwa w dalszym ciągu. 
Komunikaoyś kolejowa przerwana. 


Btan pewietrra. Sprawozdanie eantralnej sta- 
ayi meteorologicznej wa Wiedniu i aastryaskich kolei 
Pada wowych. Dnia 17 listopada 41904 r. o godzinia 7. 
rano Czerniowce -—8'4 Tarnopol -'—, Lwów --— 
Bkoje —90, Przomyśl ——, Jaremow — —, Tarnów 

~, Nowy Zagórz —8'0. Kraków ——, Praga —1'2 
Wiedeń —40 Semmering —— Budapeszt —5'1, Iuehl 
—30 Rivas +544, Tryost +08; Celryunza. 


Ruch artystyczna-literacki. 


Prof. Ludw. Favre urządza w sali zakładu 
p. Bielskiej (ul. Ossolińskich 8) w sobotę 19 bm., 
w sobotę 26 bm. i w sobotę 8 grudnia pogadaukę 
w języku franeuskim, Tematem pierwszej konferencyi 
będzie „Rodzina“. Prof. Favro niedawno do naszego 
miasta przybyły mówi płynnie i w bardzo eleganoki 
sposób temat dany omawia. W wykładzie o rodzinie 
poruszy wychowawcze obowiązki rodziców wobec 
dzieci, Konferencya ta zapewne znajdzie dostateczną 
ilość słuchaczy a »aczej ałnchaczek. 

* Z Filharmonii lwowsklej We wtorek 22 b. 
m., koncertować będziu śpiewak nadworny opery bn- 
dapes.teńskiej Werner-Alberti, który wozorej właśnie 
śpiewając w Barlinie, odniósł ogromne powodzenie, 
W koncercie tym wezmą udział : Śpiewaczka p. Wan- 
da Maruszewska i orkiestra wojskowa 15 p. p. Pro- 
gram jest następujący: I. 1 Wł. Żeleński: Echa 
legne, orkiestra. 2. G. Meyrrbeer: arya z „Hugono- 
tów“, z akompaniamentem orkiestry odśpiewa Albert. 
3. Berthoven: Ah! Perfido! — p. Marnszuwska. 4. 
Rubinstein: a) Sen, b) Pieśń miłośne, c) Łza — 
Alberti. 5 a) Beethoven: Cześć panu na wysokości ; 
b) Schubert: Nad morzem ; c) H. v. Kśan: Sere- 
nada — Alberti, II. 1 Waguer: Modlitwa z opery 
„Cola Rienzi* — orkiestra. 2 Leoncavallo : arya z 
„Pajaców* — Alberti. 3 a) E Grieg: Sen; b) S. 
Niewiadomski: Gdybym się zmienił..; o) Puccini: 
arya z „Tosca“ — p. W. Maruszewska, 4 u) Grieg: 
Kocham cię: b) Wolf: Ogrodnik; e) R, Strauss: 
Sen o zmierzchu; d) Stange: Droga śmierci — 
Alberti. 5 Róder: Śpiew trynmfalny, „Oykl truba- 
darów“ — Alberti. Akompaniament prof. F. Neu- 
hauser. 

Roepsrtnar iwowakieze tesira miejskiego. 

W sobotę „Gniazdo jaskółek. 
W niedzielę popoł. „Figle 

„Lekkomyślna sios'ra". 
W poniedziałek po raz I-szy (nowość) „Tkacze* 

sztuka w 6 aktach przez Gerhard» Hauptmana. 

W wtorek „Tkacze" Hauptmana, 

W środę „PTkacze* Hauptuiana, 

W czwartek „Tkacze* Hauptmana. 

W piątek „Tkscze* Hauvtmana. 

W sobotę „Tkacze* Hauptmana, 

BRepertvar teatru krakowskiexKo. 


W sobotę premiera „W cichym domkn* Tadeusza 
Rittnera. 

W niedzielę popołudniu 
„W cichym domku“ Rittnera, 


ne mee WY w a wez 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 

— Wozoraj wieczorem w Krakowie w esli 
Kopernika odbył się wiece młodzieży akademickiej 
w sprawie postulatów słuchaczy medycyny.  Ziebrało 
się przeszło 6500 ałuchaczy i słuchaczek. Po dysku- 
ayi, w której podnoszono upośłedzenie wszechnicy 
Jagiellońskiej w porównaniu z umwersytetami nie- 
mieckim,, uchwalono rezgolucyę do ministerstwa o- 
światy o natychmiastowe usunięcie braków na wszyst- 
kich fakultetach, w razie zaś niespełnienia tego żą- 
dania, młodzież akademicka wszystkich wydżisłów 
przyłączy się do strajku słuchaczy wydziału medy- 
cenego, który wybuchnie dsiś a najdalej w ponie- 
działek, 


* 


wiosenna*, wieczór 


„Kopciuszek, wieczów 


Demonstracja socyalistyczna w Warszawie. 


Korespondent warszawski Dziennika Po- 
anańskiego donosi, że według wykazów liczba 
zabitych na miejscy niedzielnej demonstracyi 
wynosi 9 osób, zmarłych zaś wskutek ran 
jest 6, razem 15 ofiar; w tem jest 3 albo 4 
policyantów. Raporty urzędowe do pism za- 
granicznych nie przyznają się do strat policyi ; 
tymczasem jest to fakt. O ile się zdaje, po- 
między ofiarami prawie wszystkie należą do 
niewinnych, to jest tych, którzy albo brali 
udział w nabożeństwie, albo przechodzili przez 
plac i o niczem nie wiedząc, weszli na strzały. 
C.frą urzędowa rannych wynosi dotąd 56, 
istotnej jednak nigdy nie będzie można 
stwierdzić, gdyż znaczna ozęść rannych schro- 
niła się do domów i tam się leczy. Również 
nie podobna stwierdzić cyfry aresztowanych. 
Policya twierdzi, że głównych przywódców 
zdołała pochwycić. 

W końcu korespondent ten stwierdza raz jesz- 
cze, że głównymi przewódcami całej awantury byli 
socyaliści żydowscy. 


a u u 
Zatarg rosyjsko-angielski. 

Z Suezu doniesiono wczoraj, że guber- 
nator tamtejszy, zwoławszy na 16 bm. kon- 
znlów państw obcych, prosił ich, aby uwiado- 
mili ajeatów okrętowych, iż podczas przeja- 
zdu floty bałtyckiej przez kanał wszystkie 
płynące na północ okręty będą musiały się 
zatrzymać, aby okręty wojenne swobodnie 
przejechać mogły. Podczas przeprawy floty 
niczego do wody rzucać, żadnych manifesta - 
cyj wyprawieć nie wolno. 

Dzisiaj donoszą przez Berlin s Aieksan- 
dryi, że konsul rosyjski Msksymow udaje się 
do Port Said, aby towarzyszyć flocie bałtyc- 
kiej podczas przejazdu przez kanał Suezki, 
ale przejazd nastąpi dopiero wówczas, gdy 
między Rosyą a Anglią przyjdzie do skutku 
porozumienie co do punktów zasadniczych 
konwencyi w sprawie hulskiej. 

Co to znaczy?.. Do Londynu donoszą z 
Petersburga, że wybuchł spór pomiędzy ad- 
miralicyą 8 ministrem spraw zagranicznych 
w sprawie zatargu między Rosyą i Anglią 
z powodu zajścia na Niemieckiem morzu. W 
sporze tym admiralicya wzięła górę, tak że 
hr. Lamsdort jest zmuszony odwołać cały 
układ, jaki zawarł z rządem angielskim. Je- 
dynym sposobem wyjścia z tej krytycznej 8y- 
tuacyi będzie odwołanie z Londyau ambasa- 
dora PBenkendorfa pod pozorem, że tenże 
przekroczył dane mu instrukcye. O całym 
tym sporze oar Mikołaj II. podobno nic jeszcze 
nie wie. Prasa angielska wyraża przekonanie, 
że cały spór będzie pokojewo załatwiony i 
że nie przyjdzie do zbrojnego zatargu z Ro- 
syą, ale w rokowaniach nastąpiła przerwa. 

Wiadomości te wymagają potwierdzenia, 
Admiralioys, do której kilka wpływowych 
wielkich książąt należy, poza plecami cara i 
ministra spraw zagr. wydawała rozporządze- 
nia osławionym  korsarskim statkom rosyj- 
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skim, i jeszcze później nie dopuszozała, aby 
korsarzy doszedł nakaz zaprzestania nadużyć, 
aż okręty angielskie musiano wysłać dla dorę- 
czenia nakazu. Pod wpływem tej kamaryli 
Rożdiestwieński, zamiast pozostać w Vigo od- 
płynął z resztą floty. I kamaryla ta. miała 
już sprawić, że ks. Mirski, który zdawało się, 
iz siedzi twardo w łasce carskiej, podobno 
będzie musiał się podać do dymisyi; podobno 
zwołany przez niego na jutro zjazd delega- 
tów ziemstw nie przyjdzie do skutku, 
Słychać nawet, że wojenne stronniotwo 
rosyjskie, właśnie owa kamarylla, obecnie za- 
silona Aleksiejewem, dąży do wojny z Anglię, 
jakoż wysłano kilku jenerałów do Tarkesta- 
nu, zamiast do Mandżuryi. 


Telegramy i talefonematy. 


Niejm węgierski. 
Radapeszt 18 listopada. Na wozoraj- 
szem posiedzeniu sejmu p. Koszut zwrócił 
się z apelem do hrabiego Tiszy, aby cofnął 
swój wniosek, dotyczący zmiany regulami- 
nu, gdyż teraz wniosek ten nie jest uzasa- 
dniony. 

Hr. Tisza odpowiedział, że woli nawet 
dopuścić się naruszenia jakiejś formalności, 
niż narażać państwo na niebezpieczeństwo ter. 
roryzowania sejmu przez mniejszość. 
Następnie prezydent izby zawiadomił, 
że hr Tisza przedłożył wniosek formalny, 
który przy końcu następnego posiedzenia 
poddany będzie bez dyskusyi pod głosowanie, 
Wniosek ten domaga się. aby obok posiedzeń 
rrzedpołudniowych równolegle odbywały się 
posiedzenia wieczorne. 

Zapowiedź ta wywołała wielką buraę na 
ławach opozycyi. Wśród wielkiej wrzawy i 
szemrania posłów, przewodniczęcy zamknął 
posiedzenie. 


Wiedeń 18 listopada. Ambasador ame- 
rykański w Wiedniu zawiadomił swój rząd 
telegraficznie, że Austro-Węgry są gotowe do 
wzięcia udziału w drugiej Konferencyi poko- 
jowej w Hadze. 

Paryż 18 listopada. Jak donosi L’ Hw- 
manité z Petersburga, zgromadzenie reprezen- 
tantów ziemstw, zwołane przez ministra Mir- 
skiego do Petersburga, zostało w ostatniej 
chwili odwołane. Oznaczałoby to porażkę 
wiatopełk-Mirskiego, który prawdopodobnie 
ustąpiłby ze swego stanowiska. 


Nadeszły dziś w nocy dwa telegramy 
z Petersburga; jeden donosi, źe Jenerał Kuro- 
patkin telegrafował dnia 16. bm.: Japończycy 
15 bm. o godzinie 8. wieczór przeszli do ofen- 
zywy i zaatakowali nasze pozycye koło Lin- 
szinpu, ale zostali odparci. Koło godz. 11 
w nocy rozpoczęli wielki ogień: działowy, 
który trwał półtorej godziny. Nasze straty'wy- 
noszą 4 żołnierzy ranionych. Nad ranem od- 
dział kozaków ochotniczych poa komendą po- 
rucznika Ostapenki napadł z zasadzki na dwa 
oddziały dragonów japońskich, złożone z 32 
ludzi i chciał ich zabrać do niewol1. Dragoni 
się bronili zacięcie. Połowa ich padła, a dru- 
ga połowa raniona, dostała się do niewoli. 
Tymczasem przybyła Japończykom na pomoc 
kompania piechoty, ale nasi strzelcy odparli 
ja, poczem bez strat wrócili do pułku. Drugi 
telegram Ros. Agenayi tel. donosi « Mukdenu 
pod datą 17. bm: Krążą pogłoski, że w Iąkau 
i Pitsewo wysiadło na ląd po 30.000 wojska 
japońskiego. Japończycy zamierzają  óbejść 
prawe skrzydło jen. Kuropatkina, aby je od- 
ciąć od Tielinu. 

O Porcie Artura nadeszły w nocy 
telegramy, podające brzmienie depesz wysłą- 
nych przez Jen. Stessla do cara, D. 28. zm. 
telegrafował on do cara: Mam zaszczyt do- 
nieść W. c. Mości, że Japończycy dnia 25. 
ostrzeliwali bardzo gwałtownie nasze forty 
po stronie północno-wchodniej, a następnego 
dnia zaatakowali nasz jeden fort, ale ogień 
naszej artyleryi i naszych Szrapneli rozpró+ 
szył rezerwy japońskie i nieprzyjaciel został 
odparty. Nasze straty wynoszą: 1 oficer i o- 
koło 70 żołnierzy zabitych a 4 oficerów i 
400 żołnierzy ranionych. Dnia 27, kapitan 
pionierów Sacharow, były prefekt Dalnego, 
umarł na tyfus. Byłoby trudnem wśród boha- 
terskich obrońców Portu Artura czynić jakioś 
różnice, 

Drugi telegram z dnia 30. października 
opiewa: Od wysłania ostatniej depeszy ostrze- 
liwanie trwa dalej z wielką gwałtownością. 
Trzeci wysłany tel. 3 bm. również przez 
Jen. Stessla do cara, opiewał: Wielki carge! 
Dziś w uroczystym dniu dla naszej całej oj- 
czyzny prosimy Boga i gratulujemy głośnem: 
hura! naszemu carowi. 

Na klęczkach prosimy Boga, aby W. ces, 
Mości, obu earowym i następcy tronu dał 
zdrowie. Nasza radość jest tem większą, że 
wszystkie od g dni przedsiębrane ataki nie- 
przyjacielskie zostały odparte, a wielka ro- 
cznica wstąpienia na tron W. c. M. przypada 
na ten sam dzień, w którym obchodzi roczni- 
cę urodzin mikado i w którym to dniu Ja- 
pończycy przyrzekali sobie zdobyć twierdzę. 
Bóg jest z nami; 

„Biuro Rentera* donosi z Czifu: Nowyj 
Kraj (wychodzący w Porcie Artura) donosi o 
zniszczeniu kontrtorpedowea japońskiego przez 
jacht, na którym znajdowało się 6 osób pod 
dowództwem Dimitrowa. Zniszczenia dokona- 
no zapomocą torpedu, rzuconego z jąchtu. 
Japończycy sądzili, że ich kontrtorpedowiee 
zniszczyła mina, > 

O torpedowcu rosyjskim „Roztropnyj“ 
wysadzonym onegdaj przez Rosyan w powie- 
trze, donoszą że był on jedynym już kontrtor- 
pedowcem floty portarturskiej i okrętem bar- 
dzo szybkim, bo robił şo kilometrów na go- 
dzinę. Wysłanie jego z depeszami dowodzi 
że blokada Portu Artura jest zupełną, żadna 
dżonka chińska nie ważyła się przekradać, 
bo Japończycy mają wieszać pojmanych na 
dżonkach Chińczyków. Jakie depesze wiózł 
„Roztropnyj*, domyślać się trudno. Na każdy 
sposób brak amunicyi doskwiera Stesslowi. 
Straszliwa burza szalała, gdy „Roztro- 
nyj* wjechał do Czifu i zarzucił w porcie ko- 
twicę z tyłu amerykańskiego okrętu wojen- 
nego. Tymczasem dostrzeżono torpedowce ja 
pońskie. Dowódzca „Roztropnego* kapitan 
Pien spodziewał się, że będzie mógł nocą 
wymknąć się Japończykom i wysunął się 
przed okręt amerykański. Wieczorem jednak 
burza tak się wzmogła, że o wyruszeniu na 
morze mowy nie było. Kapitan Plen nie 
przeniósł na sobie, aby okręt jego rozbroię 
się i zmarniał, więc kazał go zatopić. Jeden 
mąrynarz rosyjski, który pozostał na okręcję 


dla nar palegia prochu, zdołał wczas łódką. 
cdjechać, 

Korespondenci pism angielskich wyba- 
dywali kapitana Plena, ale co do jen. Stessla 
i stanu rzeczy w twierdzy dawał wyjaśnienia 
sprzeczna. 

(Telegramy „Gazety Narodewej*.) 
Na lądzie. 

Lemdym i8 listopada. Korespondent 
Biura Reuvera z rosyjskiej armii sachodniej 
donosi: Od 4 dni panuje spokój. Japończycy 
koncentrują się przed lewem skrzydłem pra- 
wej rosyjskiej armii. „AB 

Korespondent B. Reutera z rosyjskiej 
wschodniej armii donosi: Skrydłow powrócił 
do Władywostoku. Kuropatkin zamierza udać 
się do Władywostoku, jeżeli sytuacya wojen- 
na na chwilę będzie spokojniejsza. 

Lomdyn 18 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Mukdenu pod datą 16 b. m.: Silny 
mróz w ostatnich trzech dniach spowodował 
wojska do szukania schroniska w podziemnych 
kryjówkach. Ogień ustał. Mróz utrudnia ope- 
racye obu armij. Rzeki zamarzły. Japończycy 
prsychodzą zupełnie nieuzbrojepi nad Szaho 
po wodę, przyczem na podstawie cichego po- 
rozumienia nie doznają zaczepki. ze strony 
Rosyan. 

W dniu urodzin carowej wdowy był 
Makden illuminowany. W świątyni Konfu- 
cyusza odbył się bankiet, na którym był Ku- 
ropatkin i generał tatarski. 


Z Portu Artura. 


Hiemdym 18 listopada, Standard do- 
nosi z Tientsinu pod datą 17 bm. Japończy- 
oy ostrzeliwali Port Artura 12 bm. serów 
bardzo silnie. 

Stoczono gwałtowne walki, przyczem 
Japończycy wśród ciężkich strat u- 
ozynili małe adzy 

Daily Mail donosi z Czifu: Załoga Portu 
Artura urządza co noc wycieczki w oddzia- 
łach po kilkudziesięciu ludzi, którzy rzucają 
na Japończyków granaty. 

ostatnich dniach stracili Rosyanie w 
takich wycieczkach 70 ludzi. Straty japoń- 
skie są znaczniejsze. 

Londym 18 listopada. Biuro Reutera 
Marynars z kontrtorpedowca „Boztropny* o- 

wiada w Ozifu, że od 26 października co- 

sień odbywają się w Porcie Artur bitwy. 
Wszystkie okręty wschodnio - chińskiej 
linii, a wyjątkiem jednego, który wyruszył 
do Japonii, zostały zniszczone. Japończycy 
szanują okręty szpitalne i zapomocą sygna- 
łów zawiadamiają je, by trzymaśy się poza 
linią ogniową. 
Sprawa hulliska. 


Loendym 18 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Petersburga, iż istnieje obeonia mię- 
dzy rządem rosyjskim a angielskim różnica 
zdań co do zprawy zajścia w Hull. 


JEkacesy rezerwistów. 


Wilne 18 listopada. (Ros. Ag. tel.) 
Kilka przybyłych tu z Dźwińska, w drodze 
do Suwałek, oddziałów rezerwistów, wtargnę- 
ło wozoraj do sklepu pewnego żyda i zabrało 
środki żywności, nie zapłaciwszy za nie. Na 
dworcu kolejowym usiłowano znów wywołać 
zaburzenia, lecz policya przeszkodziła temu i 
mie dopuściła do wykroczeń. 


Rada państwa. 
„Głaz. Nar.*) 


(Tel. 
Dokończenie wczorajszego posiedzenia. 

Po uchwaleniu otwarcia dyskusyi nad 
enuncyacyą dr. Koerbera, którą wczoraj 
w obszernem telegraficznem streszczeniu po- 
daliśmy, pierwszy zabrał głos wiceburmistrz 
Insbruku, p. Erler i omawiał obszernie zaj- 
ścia w Insbruku. Zarzucał studentom włoskim, 
że poczynili wszelkie przygotowania do walki 
ulicznej i swem prowokacyjnem zachowaniem 
się wywołali rozruchy. Niemcy byli uzbrojeni 
w kije, oni przyszli z rewolwerami. Dalej 
p. Erler zarzucał namiestnikowi Tyrolu, hr. 
Schwarzenauowi, prezydentowi _ gabinetu 
drowi Koerberowi i ministrowi oświaty drowi 


Hartlowi, że oni głównie są winnymi krwa-, 


wych zajść w Insbruku, a następnie opowia- 
dał o przebiegu swej konferencyi, jaką miał 
pó zajściach insbruckich z drem Koerberem 
w Wiedniu i atakował dra Koerbera w bardzo 
ostrych słowach. Podczas tego członkowie 
stronnictwa niemiecko-iudowego czynili rozma- 
ite wykrzykniki. 44 
Tak — mówił dr. Erler — obchodzi się 
prezydent gabinetu z posłem, w chwili, gdy 
on wykonuje swój obewiązek poselski, Izba 
cała, bez różnicy stronnictw, powinna suro- 
wo potępić ten brak poszanowania dla posła 
ze strony prezydenta gabinetu. Mowca ubole- 
wa, że dr. Koerber w swem exposé nie zna- 
lazł ani jednego słowa potępienia dla stu- 
dentów włoskich w Insbruku. Dalej odpierał 
mowca zarzut uczyniony mu, jakoby to on 
wywołał zajścia insbruckie przez swą bez- 
mierną agitacyę. Zarzut ten uczynił mowcy 
dr. Koerber. a wygląda to tak, jakby dr. 
Koerber chciał odgrywać rolę Aiby tyrolskie- 
go. Tyrolczycy dali sobie radę z Francuzami 
i Napoleonem, poradzą też sobie i z Koerbe- 
rem. Jeśli parlament ma być do czego zdol- 
ny, to powinieu tego prezydenta ministrów 
stanowczo usunąć. ławy  ministeryalnej 
unoszą się miasmaty które satruwają powieirse; 
trzeba je oczyścić z tych miazmatów, a wów- 
parlament będzie zdolny do pracy 
__ Następnie odpowiadał prezydent gabine- 
tu dr. Koerber i oświadczył, iż izba sły- 
szała właśnie wyrazy, których p. Erler używa 
także przy innych sposobnościach i w osobi- 
stem zetknięciu się. Wobec tej wybujałej na- 
miętności słów p. Erlera, mowca chce za- 
chować spokój, co mu jest też łatwiejszem. 
O uniwersytecie nie można decydować przy 
pomocy ekscesów, szczególnie, jeśli chodzi 
o instytucyę, istniejącą już 40 lat w interesie 
państwa i starego, kulturalnego narodu. Że 
w Insbruku strzelano z rewolwerów, że wkro- 
czyć musiało wojsko, że krew Się polała, to 
mogło się stać tylko po wielkiej i namiętnej 
agitacyi, jaka zajście to poprzedziła. 
Mowca powołuje się na zdanie Niem- 
ców, a nawet wszechniemców i na zdanie se- 
natu uniwersytetu w Insbruku, Że to prowi- 
zoryczne rozwiązanie kwestyi było jedynem 
wyjściem, Jeśli nie ma dość ostrego słowa 
potępienia dla postępowania studentów wło- 
skich, to są także współwinnymi ci Niemcy, 
którzy przyczynili się do rozbudzenia tak na- 
miętnej agitacyi. (Przerywania na lewicy). 
Następnie przedstawił dr. Koerber stan 
rzeczy. Namiestnik Tyrolu otrzymał od bur- 
m istrza zapewnienie, że obejmuje gwarancyę 
za utrzymanie spokoju. Burmistrz nie przy- 
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jął pomocy wojska i Żandarmeryi i jeszcze j wiańskie 


dnia 4 listopada był przeciwny użyciu żan- 
darmeryi. Dalej stwierdzono, 
gdy Włosi opuszczali lokal, w którym odby- 
wali komers, obok lokalu tego było kilku 
policyantów, chociaż przed lokalem stał wiel- 
ki tłum ludzi, uzbrojony w kije i kamienie, 
który napadł na studentów włoskich. Za- 
wrzała więc zacięta bójka i padły strzały. 
Po tych zajściach nie mógł namiestnik pole- 
gać już na gwarancyi burmistrza, a nadto, 
widząc nieudolność policyi, musiał celem u- 
trzymania spokoju zawezwać wojsko i żan- 
darmeryę. 

e arcyks. Eugeniusz niechętnie zgodził 
sie na wysłanie wojska, jest zrozumiałem, 
gdyż każdy dowódca wojskowy z niechę 
cią godzi się na interwencyę wojska. 
które ma bardzo ostre przepisy. Ale stwier- 
dzić należy, że arcyks. Eugeniusz wobec de- 
legata namiestnictwa dał swe zezwolenie, 
Niestety, jak zwykle bywa, padła jedna nie 
winna ofiara, ale każdy musi przyznać, że 
gdyby nie interwencya wojska, byłoby przy- 
szło do krwawej bójki, a przy takiem rozna- 
miętnieniu, jakie wówczas panowało, byłoby 
w tej bójce wielu zabitych i ranionych. Na 
tydzień przed otwarciem uniwersytetu, otrzy- 
małem zawiadomienie, że Włosi zdecydowa- 
ni są w razie demonstracyi przeciw nim, użyć 
rewolwerów. Dałem więc odpowiednie wska- 
zówki namiestnikowi. Tylko burmistrz i po- 
licya nic o tem nie wiedzieli. Na zawezwanie 
namiestnika burmistrz oświadczył, 1ż poczy- 
nił wszelkie zarządzenia, aby spokój był u- 
trzymany. 

Co się tyczy namiestnika, to radz. miej- 
sku w Insbruku przed kilku miesiącami zgo- 
towała mu wielką owacyę, jako wielkiemu 

rzyjacialowi Tyrolu. Dziś zwą go mordercą. 

ie wiadomo, dlaczego w ciągu ktlku tygo- 
dni namiestnik z wielkiego przyjaciela Ty- 
rolu, zmienił się w mordercę jego. P. Krler 
był oburzony z powodu czynionych mu za- 
rzutów i twierdzi, iż działał łagodząco i sta- 
rał się wpłynąć na uspokojenie umysłów. 
Tymczasem stwierdzono, że z lokalu, w któ- 
rym odbywało się zgromadzenie włoskie, co 
chwila chodzili posłańcy z raportami do pe- 
wnego domu. 

W końcu podniósł dr. Koerber, iż fakul 
tet włoski w Insbruku był umieszczony tyl- 
ko prowizorycznie, zanim przy pomocy par- 
lamentu będzie wyznaczone defiuitywne miej- 
sce na pomieszczenie uniwersytetu włoskiego. 
Przeciw szkole nia walczy się ekscesami i de- 
monstracyami. (Oklaski). 

Na tem obrady przerwano. Następne po- 
siedzenie dziś À 

Wiedeú 18 listopada. Dzisiejsze dzien 
niki omawiają wczorajszą mowę dr. Koerbera 
stosownie do swej barwy. Organy lewicy nie- 
mieckiej krytykują mniej lub więcej dobitnie 
Koerbera; 4. 7r. Presse nie wypowiada się 
otwarcie, gani Koerbera, ale równocześnie 
przestrzega Niemców przed zbyt ostrą opo- 
zycyą. Natomiast Reichswehr zadowoloną jest 
z mowy dr. Koerbera. í 

Czeskie pisma zajęły stanowisko wycze- 
kujące. 

Interpelacye. 

Na końcu posiedzenia wystosowano 8ze- 
reg pytań do prezydyum; między innymi p. 
Pernerstorfer zapytuje w sprawie zwołania 
komisyi nietykalności poselskiej. P. Berger 
w sprawie zwołania komisyi sanitarnej, za- 
łatwienia reformy aptekarstwa, oraz czy pre- 
zydent jest gotów stwierdzić, że wobec smut- 
nych stosunków parlamentarnych w pierwszej 
linii sam rząd zawinił, czy gotów jest zapro- 
testować przeciw wszelkiemu ograniczaniu 
praw konstytucyjnych, jakoteż przeciw dal- 
szemu nadużywaniu $ 14, czy jest gotów do- 
msgać się, aby prezydent ministrów wyciąg- 
ngl konsekwencyse z ciągłego odmawiania 
uchwalenia koniecznych potrzeb państwo- 
wych, a w końcu, czy w razie odpornego 
stanowiska prezydenta ministrów w myl 
8 14 lit. c) regulaminu izby gotów jest zwo- 
laó nadzwyczajne posiedzenie w celu stwier- 
dzenia odpowiedzialności ministerstwa ! wy- 
dania koniecznych zarządzeń. 

Expose finansowe , 

Minister skarbu omawiał we wozorajszem 
swem exposé konieczność utrzymania równo- 
wagi budżetowej, przedstawił poszczególne 
cyfry budżetu i zapowiedział, że pożyczka do 
pokrycia wydatków wojskowych będzie wy 
dana jedynie stopniowo z uwzględnieniem 
stosunków na targu pieniężnym. Mimo, iż 
budżet wykazuje postęp ku budżetowi normal- 
nemu, zawsze jeszcze nie udało się pokryć 
bieżących wydatków z dochodów bieżących. 
Jako symptomata poprawy wylicza minister 
wyższy obrót w Banku austro-węgierskim, 
oraz wysoki i stały kurs renty, ostrzega Je- 
dnakze przed zbytnim oportunizmem, gdyż 
brakuje momentu pewności wobec „piezała - 
twienia ugody austryacko-węgierskiej i nie 
zawarcia traktatów handlowych. Wkońcu 
oświadcza, że z powodu krótkiego czasu, przez 
jaki sprawuje swój urząd, nie mógł jeszcze 
powziąć decyzyi co do reformy podatku do- 
mowo-ozynszowego .i co do zniesienia podatku 
od cukru i zapewnił, że zajmie się gorliwie 
studyami nad reformą należytości. Minister 
prosi o poparcie izby przez rychłe uchwalenie 
budżetu. (Oklaski). 


Przedłożenie rządowe w eprawie klęsk 
clemortarnych. ; 
Przedłożenie rządowe w sprawie klęsk 
elementarnych żąda dla dotkniętych niemi 
omocy z funduszów państwowych w kwocie 
5,500.000 kor. W ustępie dotyczącym 
Ga licyi powiedziano: Tegoroczna posucha 
wywołała nietylko nieurodzaj xiemniaków, 
ale także stała się powodem szeregu pożarów, 
które w przerażający sposób obróciły w perzy- 
nę miejscowości, Bzkoda wyrządzona wymaga 
koniecznie pomocy państwa. Przedłożona usta- 
wa upoważnia rząd do wydania renty na su- 
mę 60 milionów kor. nominalnie, a to na re- 
fundacyę owej sumy 15,500.000 kor., jakoteż 
na rafundowanie sum podjętych z kas pań- 
stwowych na podstawie budżetów z lat 1903 
i 1904 celem umorzenia ogólnych obligacyj 
długu państwowego. 


Paralel:i słowiańskie w Opawie | Cieszynie. 
P. Kaiser i tow. postawili wczoraj w 
izbie wniosek nagły w sprawie słowiańskich 
aralelek przy seminaryach niemieckich w 
pawie i Cieszynie. W motywach wskazano 
na to, że otwarcie ich nastąpiło z początkiem 
roku szkolnego, mimo, że natychmiaat po o- 
głoszeniu projektu rządowego reprezentacye 
miast Opawy i Cieszyna stanowczo się temu 
sprzeciwiły, że ludność w niedwuznaczny spo- 
sób przyłączyła się do protestu, a sejm ślązki 
znaczną większością powziął uchwałę w tym 
samym duchu. Wniosek domaga się, aby izba 
wezwała rząd, by zniósł bezzwlo- 
Gznie utworzone jaź paralelki sło- 


że w chwili, | 


w Opawie i w Cie 
szynie. 
Przyszłe przedłożsnia. 

Dr. Koerber przy końcu swojej enun- 
cyacyi wczorajszej zapowiedział szereg ustaw, 
które rząd zamierza parlamentowi przedłożyć, 
8 to: ustawę o kolejach lokalnych, ustawę o 
towarzystwach z ograniczoną poręką, nową 
ustawę czekową, ustawę o wstępnem postępo- 
waniu koakursowem, ustawę o odszkodowaniu 
za niesłuszne zatrzymanie w więzieniu śled- 
czem, ustawę o odszkodowaniu za wypadki 
wyrządzone przez samochody, ustawę o ure- 
gulowaniu wychodśtwa, nowelę przemysłową 
1 ustawę zapomogową, której rychłego uchwa 
lenia rząd sobie bardzo życzy. Dalej zape- 
wnisł dr. Koerber, że po bardzo dokładnych 
studysch rząd zebrał ogromny materyał do 
reformy administracyi politycznej, której pro- 
jekt wkrótce przedłoży. W tem przedłożeniu 
rząd z całą otwartością wykaże wszystkie 
braki i niedomagania twraźniejszej admini- 
stracyi i spodziewa się, że ten obszerny ela- 
borat dozna prędko uzupełnienia. Nowy pro- 
jekt rządowy będzie zupełnie wolny od wszel- 
kich politycznych iatencyj. a ma na celu je- 
dynie uproszczenie administracyi na korzyść 
ludnośe*. 

E Kolischer woła : Był to już najwyższy 
czas! 

W końcu zapowiedział dr. Koerber przed- 
łożenie ustawy o ubezpieczeniu ua starość i w 
razie niezdolności do pracy. 


Z klubów parlamentarnych. 
Koło polskie 

odbyło wozoraj dwa posiedzenia. Pierwsze 
bezpośrednio po posiedzeniu izby, dotyczyło 
wyłącznie uczczenia pamięci śp. A. Ja wor- 
skiego. Wojciech hr. Dzieduszycki 
przemówił do zebranych członków Koła pol., 
stórzy stojąco wysłuchali to wspomnienie po 
smiertne w te słowa: „Z bolem serca ze- 
brało się Koło po zgonie Apolinarego Jawor- 
skiego, który zrósł się z Kołem tak, iż mógł 
powiedzieć, że Koło to jego rodzina. Był du- 
szą, sercem i głową calego Koła. Sztandar po 
Grocholskim nosił wysoko. Razem z nami po- 
dzielają żal wszystkie stronnictwa w izbie i 
wszyscy ministrowie. — W szczególności klub 
czeski uchwalił wyrazić nam głęboki żal po 
stracie drogiego Jaworskiego W głównej sali 
parlamentarnej stanie obok biustu Głrochol- 
skiego także biust Jaworskiego, który sobie 
na zaszczyt ten dobrze zasłużył." W końca 
oświadczył hr. Dzieduszycki, że otrzymane 
pisma i telegramy kondolencyjne składa w 
archiwum Koła i że do rodziny zmarłego wy. 
stosuje pismo imieniem Koła. 

Następnie poświęcił hr. Dzieduszycki 
wspomnienie b. p. Piepesowi-Poratyńskiemu, 
do którego rodziny zostanie wysłane pismo 
kondolencyjne. 

W końcu uchwalono za spokój duszy 
śp. Jaworskiego urządzióć nabożeństwo żało- 
bne w kościele polskim, poczem na znak ża- 
łoby posiedzenia zostało przerwane; następne 
zwołano na.g. 7 wieczór. 

Posiedzenie wieczorne Koła 
rozpoczął hr. Dzieduszycki odczytaniem listu 
od syna śp. Apolinarego Jaworskiego z po- 
dziękowaniem za wyrażenie mu współczucia 
z powodu śmierci ojca, poczem przystąpiono 
do wyboru prezesa, Głosowało 54. Hr. D zie- 
duszyoki otrzymał 52 głosów i został 
wybrany prezesem Koła. Hr. Dzie- 
duszycki, dzięknjąc za wybór, wyraził obawę, 
czy zdoła sprostać zadaniu po tak znakomi- 
tym mężu, jakim był śp. Jaworski. Wykony- 
waó będzie to, co każe mu Koło polskie, po- 
trzeba mu jednakże pomocy prezydyum, ko- 
misyi parlamentarnej i całego Koła. Jako 
jedno z najważniejszych zadań uważa utrzy- 
manie wpływu Koła polskiego w państwie. 
(Oklaski.) 

Następnie, gdy miano przystąpić do wy- 
boru pierwszego wiceprezesa Koła w miejsce 
Wojc. hr. Dzieduszyckiego, oświadczył dr. 
Bobrzyński, iż podobnie, jak wybór 
prezesa odbył się jednomyślnie, tak pragnął- 
by, aby i wiceprezes jednomyślnie wybrany 
zostal — prosi więc tycb, którzy mieliby je- 
mu oddać głos, aby mu go nie dawa- 
li, a aby zgodnie głosowano na tego, 
który krajowi i Kołu oddał niepospolite 
usługi. Głosowało 54, p. Dawid A bra h a- 
mowiozgz został jednogłośnie wybrany wi- 
ceprezesem. Nowy wiceprezes, dziękując za 
ten objaw zaufania, rzekł, że wybór ten u- 
waża za największy zaszozyt, jaki go spov- 
kał w życiu politycznem. Zadaniem jego bę- 
dzie ze wszystkich sił popierać prezesa, 


Z kolei dokonano wyboru komisyi 
parlamentarnej. Wybrani zostali ci 
sami, którzy należeli dotychczas, z wyjątkiem, 
że zamiast p. Dawida Abrahamowioza, który 
już jako wiceprezes z urzędu wchodzi w skład 
komisyi parlamentarnej, wybrano p. dr. Bo- 
brzyńskiego. Wybrani więc sostali: hr. Wo- 
dzicki (48 głosów), ks. Pastor (48 gł.), Stwiert 
nia (46 gł.), dr Bobrzyński (46 gł ), Czaykow- 
ski (48 gł.). 

Po dokonaniu wyborów, rozpoczęła się 
dyskusya polityczna, którą za- 
gaił hr. Dzieduszycki. W dyskusyi tej, uzna 
nej za poufną, wzięli udział: minister dr. 
Piętak i posłowie: Wodzioki, Jędrzejowicz, 
Danielak, Eugeniusz i Dawid Abrahamowi- 
czowie, Chamiec, Roszkowski, Wielowiejski, 
Rotter i Gniewosz. 

Sprawą upaństwowienia kolei północnej 
postanowiono zająć się na jednem z najbliż 
szych posiedzeń. 

Wiedeń 18 listopada. Wybór Wojciecha 
hr. Dziedaszyckiego przyjęły wszystkie kluby 
sympatycznie i z zadowoleniem i dziś przed 
rozpoczęciem posiedzenia izby reprezentanci 
wszystkich klubów składali hr. Dzieduszyckie- 
mu szczere i serdeczne Życzenia. 

W Kole polskiem panuje powszechne za- 
dowolenie z wyboru hr. W. Dzieduszyckiego 
prezesem, 

Klub roski, 

który tworzą posłowie: pp. Kos, Kosol, 
Bazyli Jaworski, Gładyszowski, Barwiński, 
Pihuliak, Romańczuk i Wassilko ukonatytuo- 
wał się, wybierając prezesem Romańczuka, 
wiceprezesem Wassilkę. Do komisyi parlamen- 
tarnej weszli: Barwiński i Romańczuk. W 
dyskusyi nad mową dr. Koerbera zabierze w 
izbie głos imisniem klubu p. Romańczuk. 


Centrnm katolickie. 

Wydany wczoraj przez centrum katoli- 
okie (prezes i nadal dr. Kathrein) komunikat 
oznajmia, że centrum uchwaliło rezolucyę, 
wyrażającą ubolewanie z powodu smutnych 
zajść ostatnich czasów, które mogą przeszko- 
dzić regularnej pracy izby. Klub zawsze wy- 
stępował w interesie Niemców austryackich 
nie występuje jednak przeciw słusznym, kon- 
stytucyą zagwarantowanym, żądaniom innych 


| 
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nia, Żąda jednakże Od nich poszanowania | 
praw Niemców. Klub spodziewa się, że rząd 
załatwi w odpowiedni sposób kwestyę uniwer- 
sytetu włoskiego w porozumieniu z odnośny- 
mi czynnikami, przy zupełnem przestrzegauiu 
austryackich interesów państwowych. Klub 
oświadcza gotowość współdzisłania według 
swych sił przy spełnieniu ważnych zadsń 
jakie czekają radę państwa i dlatego popierać 
będzie wszelkie usiłowania zmierzające do 
uruchomienia parlamentu 


Z klubu czeskiego. 
Wiedeń !8 listopada. Na wczorajszem : 
posiedzeniu klubu czeskiego prezes Pacak za- 
wisadomił, iż, część posłów czeskich x poza 
klubu, oświadczyła gotowość brania udziału 
w obradach, dotyczących wspólnego postępo- 
wania wszystkich czeskich stronnictw, 


Posiedzenie piątkowe. 

Wirdoń 13 listopada; Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby posłów po odczytaniu iater- 
pelacyj i wniosków, przystąpiono do dalszego 
ciągu dyskusyi politycznej. 

Hr. Sternberg zajmuje się najpierw 
przedłożonym przez rząd preliminarzem bu- 
dżetu i ubolewa, iż koleje pańatwowe tak 
mały dochód wykazują. Minister skarbu po- | 
winien zwróció swą uwagę na państwowe 
posiadłości gruntowe w Galicyi i na Buko- 
winie, gdzie kektar posiadłości przynosi pań- 
stwu zaledwie około półtrzecia do trzech ko- 
ron rocznego dochodu. Omawiając sprawę 
upaństwowienia kolei żąda mowca, aby albo . 
upaństwowiono wszystkie prywatne koleje, 
albo zmuszono je do odpowiedniej zmiany 
taryf. Polemizując z Niemcami zarzuca im. 
mowca, że uprawiają politykę rasową a nie | 
państwową, jak to okazali w Insbruku Mo- 
woa ubolewa nad owemi wykroczeniami 
i wyraża przekonanie, że byłoby lepiej się 
stało, gdyby zam ast malarza Pezzeya zabito 
tego, kto podburzał do ekscesów. 

ywe przerywania ze strony Niemców. 

Sternberg potępia stanowczo obatrukcyę, 
która się przyczyniła tylko do zdyskredyto- 
wania pariamontu i wzmocnienia absoluty- 
zmu. Nawet na Węgrzech przekonano sią, że 
obstrukcyą nic nie można osiągnąć. Mowca 
zwraca się przeciw Niemco:a, zapyżując ich, 
co osiągnęli przez popieranie rządu. Włosi 
dostali fakultet włoski, Czesi ministra rodaka, 
Niemcy otrzymali tylko frazesy, Co się tyczy ` 
polityki /zechów oświadcza hr. Sternberg, że 
zadaniem ich musi być podniesienie potęgi 
i powagi izby i wzmocnienie konstytucyona- 
lizmu, gdyż po absolutyzmie niczego się nie 
mają spodziewać. W końcu przypomina mo- 
wca znane zajścia z księżną Koburską i inne 
afery dworskie i powiada, że należsłoby ta- 
kim zajściom, które nie przyczyniają się do 
podniesienia patryotyzmu, zapobiegać. 

Następnie zabrał głos Pernerstorfer 
i krytykował w ostrych słowach politykę 
rządu, którą uważa za zupełnie chybioną. 
Pan Koerber nigdy nie przedsięwiął poważnej 
próby rozwiązania kwestyi narodościowej. Dr. 
Koerber pod płaszczykiem wolności prasy i 
zgromadzeń jest właśnie na służbie najgor- 
szej reakcyi, zastępuje tylko interesy dyna- 
sty i jezuickiego katolicyzmu. Niemcy zawsze 
myśleli. że Koerber ich lubi lecz omylili się. 
Koerber nie lubi ani ich, ani Ozechów, lubi 
tylko siebie i swoje stanowisko. Omawiając 
następnie zajścia w Insbruku wywodził mow- 
coa, że zakłucie malarza Pezzeya było faktem, 
niegodnym kulturnego państwa. W gwałtow- 
nych słowach atakował dalej namiestnika | 
Schwarzenaua, poczem przeszed! do omówie- 
nia rekonstrukoyi gabinetu. | 

ciągu mowy przypomina Pernerstor- 
fer podróż prezydenta ministów do Galicyi i 
sądzi, że nie mógł on mieć czasu do przeko- 
nania się o strasznych stosunkach matery- 
alnych i moraluych w tym kraju. 

Dalej omawiał Pernerstorter stosunek 
prezesa gabinetu do antysemitów wiedeńskich 
i napadal na Lusgera i większość sejmu dol- 
no-auatryackiego. 

Wreszcie oświadczył, że cała wina na- 
szych opłakanych stosunaów leży w dynastyi 
i w przywilejach politycznych. Cały parla- 
ment powinien połączyć się, aby zrzucić tego 
ministra-prezydenta, tego polityka naj wstręt- 
niejszej sorty i zjednoczyć się w okrzyku 
„Precz z Koerberem !* 

Przemowisnie hr Dzieduszyckiego. 

Następnie zabrał głos Wojciech hr. Dzie- 
duszycki, Przedewszystkiem zwrócił się prze- 
ciw mowie Perperstorfera i zastrzegł się prze- 
ciw jego wywodom, które stanowią niesły- 
chany rozdźwięk w życia "parlamentarnem i 
w żadnym innym -parlamencie nie byłyby 
ścierpiane, które podkopują podwaliny pań- 
stwa i obrażają do żywego * uczucia większo- 
ści. W dalszym ciągu zaznaczył hr Dziedu- 
szycki, że dyskusyę obecną otwarto mie do 
wyrażenia opinii o zajściach insbruckich, lecz 
dla debaty nad oświadczeniem Koerbera, któ- 
ry w swej mowie zapowiedział szereg przed- 
łożeń. Mowca ostrzegł pos*5w innych narodo- 
wości przed tem ubolewania godnem  zaśle- 
pieniem, które ich prowadzi na drogę, mogącą 
wprawdzie dać im popularność, ale które pod- 
kopuje podstawy bytu państwowego i tem 
samem famuje swobodny rozwój narodów. 

Hr. Dzieduszycki w dalszym oiągu po 
tępia obstrukcyę i upomina narody słowiań- 
skie, aby nie podkopywały parlamentu, od 
którego mogą spodziewać się wypełnienia 
swych życzeń. Niemcy niechaj nie występują 
zacięcie przeciw żądaniom nieniemieckich lu- 
dów Austryi. Ważnym środkiem do złago- 
dzenia walki narodowościowej byłoby zwła- 
szcza zaspokojenie kulturalnych potrzeb nie- 
niemieckich ludów. Naprężenie narodowościo- 
we w przyszłości jeszcze bardziej się zao- 
strzy, jeżeli już teraz w tym kierunku nie 
bądzie się walki łagodziło. 

Koło a No — kończy mowca — 
także i nadal dbaó będzie o dobro 
całej monarchii i równocześnie z na 
ciskiem występowaó będzie za kul. 
turąlinteresamigospodarczy- 
mi narodu polskiego. Nigdy też 
Kołu polskiemu nie wpadne na myśl wystę- 
powa wrogo przeciw potrzebom kulturalnym 
innych ladów, przeciwnie, popierać je będzie 
zawsze. 

Po Dzieduszyckim przemawiali pp. Maz- 
zurana 1 Tschan, pocz.m dyskusyę nad o- 
świadczeniem dr. Koerbera przerwano. 

Po zapytaniu p. Malika i odpowiedzi 
prezydenta izby na wczorajsze zapytanie p. 
Bergera posiedzenie o g. 3 m. 15 za mknię- 
t o. Następne jutro. 


me E O E W -NE___ ZF 


(Od nassego korespondenta.) 


słuchali spokojnie doniosłej pod względem 
politycznym, mowy hr. Dzieduszyckiego. 

Mowa nowowybranego prezesa Koła pol- 
skiego zrobiła w ogóle w kołach parlamentar- 
nych wielkie wrażenie. Powiadają, że z mowy 
tej widać tendencyę Kola polskiego kontynuo- 
wania akcyi pośredniczącej między Czechami 
a Niemcami. 

Podobno parlameoterue komisya czeskie - 
go klubu zawiadomiła już Koło polskie, że po 
wyborze prezydyum Koła zacznie z Kołem 
rokowania co du niektórych kwestyj takty- 
cznych. 

Praga 18 listopada. (Telegram własny.) 
Dzienniki wyrażają się z zadowoleniem o wczo- 
rajsrem oświadczeniu Koerbera. 

Hlas Naroda pisze, że ile lapiej byłoby 
w państwia, gdyby gabinet Koerbera z podo- 
bną e:scrgią 0a początku był występował 
przeciw memieckim żądaniom i niesłusznym 
zuczutom. 

Narazie jednak — piszą dzienniki te — 
żadnej zmiany nie można zresztą zanotować 


: i Czesi zajmą wyczekujące stanowisko. 


Wiedeń 18 listopada (Tel. wł.) Dziś 
w południe niemiecki komitet „czterech* dy- 
skutował nad oświadczeniem Koerbera. 

Członkowie: komitetu mają udać się 
do dr. Koerbera z żądaniem wyjaśnień jego 
intencyj. 

Niemie.kie stromuictwo postępowe wy- 
znaczyło dr. Grossa na mowoę % izbie w dys- 
kusyi nad oświadczeniem Koerbera. 

Poseł Demel przemawiać będzie w 
sprawie słowiańskich paralelek na Sląsku. 


Kolo polskie. 
Wiedeń 18 listopada (Tel, wł.) Na- 


| stępne posiedzenie Koła polskiego ma odbyć 
„się w poniedziałek rano. 


W Kole dość znaczne grono posłów chce 
poruszyć sprawę upaństwowienia kolei pół- 
nocnej. 

Ządają, żeby zainterpalować prezydenta 
ministrów, jakie rząd do upaństwowienia tej 
kolei poczynił przygotowania. 

Obawiają się jednak, że rząd zniżenie 
taryf uważać będzie za rodzaj zaspokojenia 


, żądań Koła polskiego w tej sprawie. 


Dział rolniczy. 


a Mróz a ziemnia:i. Z wielu stron dochodzą 
wieści, ża wczesny mróz tegoroczny zaskoczył gospo- 
darzy rolnych tak nagle, że nie zdołano wykopać 
znacznych obszarów ziemniaków, które zmerały i 
przyprawiły wiełu drobnych ziemian o niemałe straty. 


Z rynków towarowych. 


Baulnpeszt dnia 18 listopala. Kurs w Kice- 
nach i po 50 klør. Notowano pszeniop na kwiecisń 10-35 
do 10'26 na październik 0 — da 0*—, żyto ua październik 
0:— do 0:=—, na kwiscień 795 *o 796 swiss aa paździar- 
nik 0: — do 0 —, na kwiecień 7'16 do 717, kukaredza nè 


sierpień —-— do —'—, na październik 0 — do 0—, na 
maj 7:60 do 761, rzepzk na sierpień 11:10, 4» 1120. 
Oferty : mierne. 


Chęć kupna: słaba. 
Usposobienie: słabe. 
Stan powietrza : mróz. 


Dział ekonomiczny 


8 Lesowania. Przy ciągnieniu węgierskich losów 
premiowych główna wygrana 100.000 k. padła na 
s. 4881 nr. 22; 20.000 k. na s. 5390 mr. 8; 
10.000 k. na s. 1780 nr. 37; po 2.000 k. na s. 
1520 nr. 16, s. 2414 nr. 50, s. 3504 nr. 2, s. 
4097 nr 86; po 1.000 k. s. 175 nr. 48, s. 398 


|nr. 1, s. 854 nr. 45, s. 2276 nr.1, s. 2414 nr. 18, 


s. 3687 nr. 4, 8. 2374 nr. 18, 8. 3015 nr. 15, s, 


| 3560 ur. 21, e. 3560 nr. 50, s. 3733 ur. 23, s, 


4638 mr. 7, s. 4638 nr. 25, a. 4638 ur. 49, 
s. 4861 nr. 40, s. 5103 nr. 19, s. 5126 nr. 39. 

Przy ciągnieniu węgierskich losów premiowych 
padła główna wygrana 70.000 k. na s. 1807 nr. 
10, 3.000 k. na s. 1124 nr. 56, po 2.000 k. 
na s. 2381 nr. 73, s. 2567 or. 87 i m 3721 
nr. 66. 


B Tew. akc. kolel Tarnopol Zbaraż. Prezydent 
gabinetu jako kierownik ministerstwa spraw wew- 
nętrznych w porozamienin z ministeretwami kolei i 
skorbu nadał posłowi do rady państwa, Tadeuszowi 
Niementowskiemu  koncesyę ne tow. akcyjne pod 
firmą „kolej lokalna Tarnopol-Zbaraż* z siedzibą w 
Wiedniu i zatwierdził statuty tego towarzystwa. 

W Kole polskiem panuje wielkie niezadowole- 
nie z tego powoda, że siedzibą zarządu towarzystwa 
akcyjnego tej kolei ustanowiono Wiedeń, 


Z rynków piemiężnych 


Wiedeń i8 listopada. (Telegram „tłasety Na- 
rodowej”.) Zemkriącie piełiy o giłzinie 3 namai 39 
popołudniu. Akcy+ Bae'rpAcrisgy zaztada krałymwaweoce 
£73:—, węgierskiego zakładu krwiytawago 79300, Anglia- 
banku 284 —, Unionbanku 55200, Banku dla krajów ża. 
ronnych 448'50 Bankverviuu 546: — Bodencredita 967-09, 
galicyjskiego Benin hipotecznego 54600, kolei państw .= 
wyci 650" -, kole: południowe; 3725, tranwaju A, — — 
R , kolei Elbenthel 41700, kõlai północnej 5580, 
kolei czerniowieckiej 58300. alpiny 483 —. Rima Murs- 
nya 51] —, praskiego towarzystwa żelazasą: 2295, fabryki 
broni 5%: —.  turaekie tytoniowe 33900  galicyjekieza 
karpackiep: Fowarzystwa naftowego 1120, oblig. węg. 
iniemniz. V775, ranba majow: 100'-——, taastrraóka renta 
koronowa 100-10, węgierska rentn k»ronowa 98 10, 5$-la- 
listy Towarzysiwa kredytowego iemskiago 934), k-pro- 
ceutowe listy Banku krajowsge 938), à i pół procentowe 
listy Banku krajowego 10140, 5-prozutowa komanalne 
obligaeye Banku kraiowazo 113 —, 4-procent listy Banku 
hipotecznego 99 4),4 i pot prozentowe liscy Banku hipo- 
tecznego 10190 5-procentowa listy Saagu hipotecznago 
103-35, 4-procanto we zaiizyjskie oblizacye propiu. 9985, 
4-procentowe galicyjskie pożyczki krajowe « roku 139% 
90-45, 4-proventowa pożyczka miasta Lwowa 97:50 dosy 
tureckie 13476, marki L17:60 ruble 254: —, 

Berlin 18 listopica. Zamknięcie gieldy. Bau- 
knoty oustryackie 85*— (podług obliczenia proaentowagn, 
ikea ——, Anstryackia kredyty —*—, Diso. Comman- 

it. 


Paryż dnis 13 listopada Zamknięcie gieldy. 
Trzy procentowa renta 9837 Mąka 31 40. 


Frankfurt dnia 18 listopada. (Giełda zagranie 


emma AuBtrysckie kredyty 211-80, RODE 000:— 
Swiatowe znane, wzimacn. żołądek i podniee. 
Prem. winiarnia F. RIGO, Trento (poł, 00!) zza 
wości zagranicy wydają 
Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 


, Wiedeń 18 listopada. (Telegr. many.) 
Dzisiejsze posiedzenie izby było o wiele ja 
spokojniejsze. Niemcy nie występowali już 


narodowości. Kłub pragnie ich równouprawnie- !,więcej z takim impetem, jak wczoraj i wy- 


Alpiny 000-060, Disoonto 19240, Laars 00000 
-E 
(Za tę rubryıç Bedakcya nie odpowiada). 
mae 

aja 1 wa- WINO VERMUTH- 

apetyt. Deserowe wino.—We yik ìepss. 

sklepach do nabycia.—Uważać Ra CZETWORA EtyK. 

| na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne mieją4Go0- 

Sokal & Lilien, 

' Dom bankowy i kantor wymiany. 

| wrotną pocztą bez  doliczenia osobnej „| 
| prowizyi. 


__ __ GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 19 Listopada 1904 Nr. 265 _ || 


4 


Życie za życie. 


Dytrycha Theden. 
(Z niamieckiego), 


(Ciąg dalszy.) 

Uśmiech rozjaśnił twarz pani von Diers- 
sen: wiedziała, jakie nieograniczone przywią 
zanie żywił Hansen dla rozstrzepanej dziew- 
czynki, nie nmiał nic jej odmówić. 


zbiegała ze schodów i z dziecięcą radością za- 
siadała obok starego swego przyjaciela, tym 
razem wolnym krokiem wyszła z domu, przy- 
stanęła na chwilę, jakby niezdecydowana. Sta- 
wiała już nogę na stopniu powozu, namy- 
śliwszy się jednak, obeszła wkoło i wdrapała 
się ociężałym ruchem na wysoki kozieł. Gło- 
rące współczucie zbudziło się w sercu Hanse- 
na, gdy ujrzał kochaną swoją dzieweczkę, sie- 
dzącą obok niego z bladem,  zasępionem 
obliczem. 

— (o to z nas się zrobiło, słodka moja 
pieszczotko? — mówił do niej miękkiem 
głosem. 

Konie ruszyły śwawo, a turkot powosu 


— Bądziłam — dodała, nie myśląc na |na bruku dziedzińca przytłumił mrukliwy ton, 


seryo stawiać przeszkód postanowieniu rząd- 
oy — że właściwiej byłoby, aby tamci 
mówili się w cztery oczy i że dziecko... 
— Ehl... to dziecko niebawem niem być 
przestanie — przerwał Hensen — ptaszyna | 
musi swobody używać na powietrzu, do klat- 
ki praywyknąć nie może. Ze mnie stary... 
uderzył się ręką w ozoło, wygłasasjąc sp 
te — Wielmożna pani wybaczy! O dziec 
powinienem był pamiętać, nie czekając przy- 
pomnienia i prosić panią o pozwolenie sabra- 
nia jej z sobą... Wstąpię po nią. Spodziewam 
się tylko, że tamten nie sprowadzi nam zaraz 
owego tajnego inkwirenta. Wszystko jedno 
zresztą. 
Wybrał lando i sam, 
żle, przed dwór zajechał. 
Lucia, która zwykle w trzech susach ' 


zasiadłszy na ko- 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po @ st. od wyrazu. 


Owoce ka dyzowane 


w koszykach '/, i !/, kg. po I k. 12 hi 
po 2 k. 20 h., bez bomzgkás pe 1 kor.| 
i po 2 koron. Dwór Łapszyn Brzeżany. 

de okien. Masę! 


Wałeczki i kit franenzką. ia- 


kler bnraztynowy. Wesk i szezotki do 
froterenania Wsborne m;ydełka oras 
wsazęlkie artykuły domewe - gespedar- 
ez poleca najtaniej 
W. C/OPP nast. L. CZOPP, 
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2. 
412 


Kapitał 
k. 80, 


najnowszych syste- 
MEy A WY mów. — Latarnie 
acetyłenowa ręczna i do powozów. Przy- 
bory de szermierki, poleca w największym 
wyborze W. Łakasie wlos, ul. Akade- 
mieka 26. 227 


Fundusze 


iani dwu piątrowe, piątrowe ; A 
Kamienice *" i Ada A Załatwiu wszelkie 
a egródkami, poleca najkcrzystniej Tez- 


nthbaum, Lwów, Szpitalna 21. 228 


Łajemnice „_, 


w opowieściach: Podróż ns ENAS na 
Mars; do wnętrsa ziemi. Wynalazek Jazona 
(perpetuum mobile) itd. otrzyma ka- 
ådy po r k, 88 b. za nadesłanism pod udre- 
sea: Rodakoya „Dźświgni* Lwów. 786 


Osoba lat 34, naia EENS 


po francusku, niemiecku i polsku wdowa 
poraakuje miejsea jake samolstna za- 
rzadezyni down, albo jako towarzysz 
ka lub lekterka Adre: poste reatanie 
Lwów, Wanda Dódilie I. 24. 


nych. 


aiczna 


Przechowuje 


W stylu Zakopiańskim 


usećbiona, w szkole przemysłowej w Zako- 
panem sporządzone meble do pokoju ja 
Galsege, tanio, matychmiast do sprzedania 
w Hali Aukeyjnej, Pusaż Mikelnecha. 


301 


Stanisław Kapuciński po- 

Lakiern k: szuknje pracy we Lwo- 
wie lub na prowincyi, Lwów, Spadzista |, i. 
200 


Wnuezycielka 
mkwalifikowana poszukuj 
lekcyi. „Marya“ p. r. Lwów. 


199 


FYCEETI 9000%% 


e 
Poszucuję dosta «cy 
ge kg. masła deserowego dziennie i 500 kg.) | 
imaa solonego dwo'skiego  miesięckn e. 
Zgł: szenia nadsyłać pigie do Handin 
Lesnarda Bolerkiage, PZ $ 
Lwów. 756 


k. 28,027.428 18 


jakim stary rządoa objawisł niezadowolenie 


rosg- | swoje. 


— Do kroćset tysięcy kartaczy | — pio 
runował, gdy wjechali na piaszczystą za 
dziedzińcem drogę — tak smutna twarzy- 
ozka!.. i to ma być moja dawna wesoła pta- 
szy ns / 

Szczupła dziecięca rączka dotknęła jego 
ramienia, a para ciemnych oczu z pobladłej 
| delikatnej, zachwycająco pięknej twarzyczki 
zwróciła się ku niemu. 

— Moja siostra jest bardzo nieszczęśli- 
wą — ubolewała m głosem dzie- 
wczynka mams... także.. to przecież 
straszne.. 

— Tak, ptaszyno, tak. I ty zmieniłaś 
się do niepoznania. No, przez Boga żywego, 
taka stara jak ja A aip to na to stworzo- 


Wiedeński 


Bank Związkowy 


Filia we Lwowie. 


Lwów 


we własnym gmacha 


u Acjellodskiej 3 


Telefonu nr. 57 Dyrekcya 
Telef. nr. 358 Kant. wym. 


Wiedeń. 
akeyjny : 
00 ).000 


jów, W. Nenstadt i 


rezerwawe Pólten. 


we Wiednin. 


wymiany wchodzące — a mianowicie: 


Przyjmuje wkładki w rachunku ezekowym i w rachunku bieżącym. 
Przyjmuje wkładki ua 3:6", książeczki wkładkowe. Oprocentowanie roz- 
poczyna się s dniem nastepuym po złożenin wkładki, a kończy się 
s dniem poprzedzającym po 
back z własnych funduszów. 
Eskontuje weksłe, otwiera kredyty i udziela salicski w podkład papierów 
wartościowych. 
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicz- 


jęcie wkładki. 


Kupuje i sprzedaje papiery warteściowe, waluty I przekazy na zagra- 


miejsca. 


Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. 
inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagramioznych. 


papiery wartościowa i zarządza niemi. 


Ubezpiecza papiery wartościowo prsed stratami s wylosewania, 

Rewiduje bezpłatnie numera losów i innyen papierów wartościowych, podle 
gających losowaniu. 

Najkorsysinicjsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 


Ułatwienia wszelkiege rodzaju, umośliwione doświadczeniem i rozgsłęziony- 


mi stosunkami w całym Świecia knpieckim. 


PIEGEGE-G6-6G6G6SĄ 
WITOŁD TRAN DA 


elektre - technik - mechenik 


w Przemyślu, ul. Franciszkańska a 


Świniłe elektryczne 1 motory — Growochrony — 
Telefony — Dzw: nki el ktr. — Aparaty fizykalne. 


Rowery. 


Maszyny do szycia i pisania, ZE=EE 


== Towary optyczne. 


C. i k. Nadwodny dostawca 


M. Neumann 


Wien L, Kärntnersirasse 19. 
10 


Ubranie sekoine dla act. kor, 
Marynarkowe ubranie c 

Ż kies a wyłogami 
Kostynm na ślisgawkę , 


Kostyum dla dziewcząt . . „kor. 16 

Żakiet s wyłogami A a. 16 C 
Żakiet dla dziewcząt 10 È 
Kostyum aa ilizgawkę 20 


Pizy ramówiemiu wystarczy paise kin 
Ilu:trowkane katalegi gratis. 
Zamówienia na prowincyę sa pobi smiem 
pocst — Za nisodpowiednie zwraca się 
pieniądze. 743 


terwszo- D; nanesycioiskie za 
Prae Biuro Aliement. "ul. Trae- 
sieas Maja |. ò, we Lwowie, poleca nau- 
czycieliki Polki z wyższem wykształceniem 
i musyką i Niemkę. 169 


do Janowa 6: 


Odręc ne 


POWIĘKSZENIA «2 
«c Fotografij 


makomicie wykonane 


po niskich cenach $ 


ul. Ochrenek L % | 
Dosorca wskaże. 490 


Wysyła ma całą Gulicyę meat:réw de urządioń elektryeznych 


pe eensch najoiższych. 


| dl 


Własna pracownia mechaniczna i oeptyema, 


N$EGEE-GG SSeS 


k. kolej państwowa. 


Pociągi lokalne. 


(Czas środkowo-suropejski). 


| Odchedzną ua Lwowa 


do Brzuchowio 5'48 rano, 930 i 10:50 przed połudn., 12:33, 2:05, 3-35, 5'05 po 
udnia, 7:05 i 8-04 wieczór (od 8/5 do 11|9 wł), 11-10 w uocy 
każdej niedzieli 


60 rano, 915 przed poładniem (od 1/5 do 30/9 włącznie), 


po południu cd 15/5 do 31/8 w niedsisię i święta), 3 18 po po- 
dndniu (od 1/5 do 30,8 włącanie) i 548 po połndniu 


do Śxeserca 1-45 po południu (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i święta) 
do Lubienia wielkiego 2-15 popołudn. (od 15/5 do 11/0 w niedzielę i święta) 


Przychedzą do Lwowa: 
z Brancho Ti 42, 7:30 rano, 11-45, przedpoł. 1:47, 3'15, 4'80 i 5'03 pò polnd, 


"64, 9'12 wieczór (do 11/8 włącznie). 


z Janowa 8'20 rano, 1-16, 445 popołudniu, %25 wieczór (od 1/5 do 30/9 wł.) 
10-10 wieczór (od 15,5 do 81/8 włącznie w niedzielę i święta) 


ze Bzezerea 985 wieczór (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedsisię i święta) 
a Lubienia wielkiego 11-85 wieczór (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i święta) 


Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki oo do wyboru odpowie 
dnich dzienników, pism. dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anons.w 


Radelf Mosse, Wiedeń I, Seilersthtte 2. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Zakład centralny : 


FILIE: Auss'g n/£, 
Berno, Budapeezt.Czer- 
niow 'e, Grac, Proście- 


12 kantorów wymiany 
i kaa depo-ytowych 


interesa bankowe oras transakcye w zakres kantorów 


Podatek rentowy opłaca 


na, „a dziecięcą radością zá-|na, aby cięłary dźwigać, ale żebyś ts FPin=| możesz skutecznie matce i siostrze. Makejtasi śmie wci Wara UI: ucBlECEda alf: ciężary dźwigać, ale żebyś ty... Pta- 
szyno, nie przybiersj tak poważnej minki | 
ywy udział dziecka w niedoli rodzinnej 
wzruszał silniej serce krzepkiego mężczyzny 
od samego nieszczęścia, spadłego na miesz- 
kanki dworu. 
— (o prawda — ciągnął dalej łagodnym 
głosem — po kazaniu nie ma się do tańca 


ochoty. Ale spojrzyj dokoła, taszyno: wozo- 
raj taki potop, jakby miał Świat zaginąć, a 
dziś słońce znowu wesoło się śmieje. Patrz 


na te kasztany, były zeszłej nocy wiatrem 
szarpane, teraz wypuszczają zielone liście i 
rosną dalej, jak gdyby nie szalała nigdy nad 
nimi burza. Te krzaki orzeszyny smutny jesz- 
cze, bo bezlistay pozór mają, wyrastają z 
nich jednak już pączki i słońce rozwinie je 
niebawem. Widzisz pole rzepaku na lewo a 
żyta na prawo, jaką grę kolorów. niby ręką 
Stwórcy malowaną. tworzą na nich promienie 
słońca, Mokre to wszystko, ale świeże. Zie- 
mis niby pudel, strząsa z siebie, co dla niej 
szkodliwe. Ludzie też powiuniby sobie brać 
za wzór pudla. Głowa do góry, ptaszyno, roz- 
pogódź twarzyczkę. Pamiętaj, że gdy rybak 
wpadnie do jeziora, utyskiwanie nic mu nie 
omoże, musi pływać, sam siebie ratować, 
jeśli nosa w górę nie uniesie, to mu nieba- 
wem zabraknie oddechu, Czy możesz zmienić 
co w położeniu rzeczy? Nic zgoła, kochanis, 
a gotowaś się rozchorować lub osiwieć w two- 
ich czternastu latach. Nie bądź niedorzeczną 
Luciu, ptaszyno. Pierwsza daj przykład, jak 
się powinno nosić głowę na karku; tem poj 


możesz skutecznie matce i siostrz*. Tak, pta- 
szyno kochana. 

Dziewczynka na razie nic nie odpowie- 
działa, tylko przytuliła się do starego swego 
przyjaciela, wiedząc, że jest bezpieczną pod 
jego opieką. Po chwili dopiero szepnęła za- 
myślona: 

— Prawdę zawsze mówisz. 

Hansen z radością posłyszał to wy- 
znanie. 

— Nie mylisz się, pieszezotko, ale to 
więcej znaczy, że ty zawsze mnie rozumiesz. 
Gdy Jórn Króger i Fryo Stapelfeldt rozgo- 
wor z sobą wiodą, to tak, jakby koń z przo- 
du a wół z tyłu zaprzężone były do woza, 
każde ciągnie w swoją stronę, a wóz stoi na 
miejscu. @rubas jednak z pteszyną porozu- 
miewają się doskonale. Tak, moja droga, od- 
dawna chodząc po świecie, nabrałem nieco 
doświadczenia, a moja ptaszyna lubo młoda, 
Bogu chwała, nie ma zagwożdżonej głowy. 
No, no! — dodał żartobliwie — nie chcę cię 
wbijać w zarozumiałość i próżność, bo jedno 
i | aw nie wiele warte. Wprawdzie — mó- 
wil, usiłując ją rozśmieszyć wolę trochę 
próżności niżeli dziurawe pończochy. Ty, Lu- 
ciu — pytał, przeskakując nagle na inny te- 
mat rozmowy — powiedz, jak ci się podoba 
pan asesor? 

Zauważył, że dziewczynka odczuwała 
więcej sym 'atyi dla asesora, niżeli dla Hor- 
sta von Oppert, narzeczonego jej siostry, są- 
dził więc, že zdoła wywołać u dziecka we- 
selsze usposobienie, odrywając uwagę Luci od 


wskutek swych znakomitych zalet. 
lepsze, a przytem najtańsze. 


Lwów, Trzeciego 


zaa 
EICON RIP "KA 7 PTO KZ TW) 


NO - CUKIERKI - KAPSULKI 


Bt. 


Wi 


w Krakowie u PP. Wiszniewskiego i Redyka, 


POCTAG 
ponp. |0s0b. 
przych. o z. 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, 


Zakopanego 


ragi) O towa, Nowego 


Brodiny, 
Serethu, Berhomethu 
Rawy ruskiej, 'Sokala 


SH 


Sambora, Chyrowa 


Jaworowa 


Pragi), Zako 


Stryja Borzsławia 


= 
© 
© 


Uhyrowa 


priez Zuuznę, Wyżbluy, 
Podwołeczysk, (Odnasy, Ki Aaa 
tyna, Kopyozyuie:, Koroa 


hobycza, Borysławia 
Jaworowa 


NoGec-aG: 


Krakowa, (Berlina, 


[ckan, zydaczowa, Nowosielicy, 
Brodiny 


ira (od 


ka e na, 


Krakowa, Berlina, 


1:35 
Gzyk, 


Tarnopola, Borek wielkich, G 


tyna, Ko pyczyni6c, 


Uwaga: 


Oryginalne Wictorya 


Maszyny do szycia 


do użytkn domowego, oraz dla celów przemysłowych, 
Oryginalne Yictorya maszyny do szycia są naj- 
Oryginalne Victorya maszyny 83 z najlepszego materyała 
wyrabiane, wykończone z nadzwyczajną dokładuością z nwzględuieniem najnowszych 
zasad mechaniki. Oryginalne Yietorya nie mają nic wspólnego z tanią fabrykacyą 
nasową, natomiast jest przewodnią zasadą fabryki, by pnbliczność kupująca w Orygi- 
nalnej Victori nabyła maszynę do szycia najlepszej jakoścj. 
urządzenie driowka pochodzi z własnej stolarni parowej Oryginalne Victorya szy- 
ją wprzód i w tył, a wszystcie od najtańszej nadają się wybornie do haftu artystycz- 
nego. Proszę o łastawe porównanie cen i wypróbowanie jakości. Cenniki ilustrowane 
gratis. Oryginalne Victorya maszyny do szycia 


Preparata lecznicze VIVIEN 


zastę ująz pomyślniejszym skut- 
kiem najlepsze trany stokfisza 
kiedy chodzi o wyleczenie Bez- 
krwistości, Krzywienia kości 
pacierzowej, 
Kaszlu, Reumstyzmu, etc. 

Nie sprawiają anı mdłości, ani 


Wo Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckers. 


Do Lwowa z 
(za dwerzee główny) 


Ickan, (Jass, Bukareszta, Konstantynopola), Żydaczowa Delaty= 
na (od 1/10do 30|4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethn, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Dorny Watr 


Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. SĄCZA, Jaała, Chabówki, 


Tarnopola, Borek wielkich, Gruymałowa 
Krakowa, (Berlina Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 
lokan, Czortkowa, Kałuaza, Delutyna przez Kołomyję (od 11/6 5 
30/8 w niedzielę i święta) Kórózmóz6 (od 1/5 do 30/9 wł. 
Putny, Suczawy, Dorny Wytry (od 1/7 do SUS?” 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałussa 


Stanisławowa, Żydączowa, Potutor, 


Krakowa, (Berlins, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
anego przez Kraków, Wielice"*, Stróż, Oreo- 


wa, Mezó Ehorea (Pesztn) 


Rzaszowa, Jarosławia, Lubaczewa 

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezd 

Lawccznego, Kałusza, Chyrowa, Borysław 3, Kochawi 

Krakowa | KerliDa, Wrocławia, Wi-dnia, Karlsbadu, 
Sarta, Jasła Tarnobrzegu, Rymanows, Iwonicza, Sanoka, 


char, Czortsowa, Raduszu, Żaleazczyk, Koemania, Nowowielisy 
Seratbu, Nuczawy, Radowiee 


Tuchli 4d 15/6 do 30/9), Silam (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro- 


Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potntor, 
Zaleszczjk, Husiatyna, [wania pust., 

Wroclawia, 

UBwięcina, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 

via Dembiea, Sambora, Chyrowa 


Karlsbadu, Uświęe ma, Wielieaki, JuubaCzową, Tarnobrze- 
gu, iwonicza Bymanowa, Sanuka, Chyrowa 
Bambora, Chyrowa, Suuoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, Kopycayniec, Zalesz- 
Skity, wania pustego, Hasiatyna 
Ławocznewo, (Pesztu), (hy uwa, Kałuesa Borysławia, Kochawiny 


Pora nocna Oznaczona jest ramkami. 
36 minut od czasu lwowskiego, 


© 
Rs © 
© 


zasługują na wszelkie uznanie 


We Lwowie : 


Elegancki: i trwałe 


"ze 


ZIÓŁKA 


Maja 1. b. 


Braku apetytu 


odbijania. 
na Bxtrakcie z WĄTROBY STOKFISZA WINO VIVIEN jest tak przy- 
(FIGADOL) j mas, że dzieci chętnie raw -t 
PARYŻ. ulica Lafayette, 1268 zaż: wają MOS TĘGIĘ 


` 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Rucke 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka, sub 


659 
W Tarmowie u P. Adlera. 


ebowiązujący z dniem 30. lipca 1904 
(Czas średkowo - europejski), 


POCIĄG 


i Sqczawy 
Warszawy, Wiednia, Karlsbadan, 


Sącza, Oświęcima, Zakopanego 


Braci); N. 


Rrodów, Urzymałowa, Husia- 


Skały, Kopyczyniee 


Wiednia, Karlsbada, Pragi), 


Btry, 


Nu dworzeć „Podzamese* 
zymałowa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

lodwołoczysk, (Odessy, aai. Brodów, Grsymałowa, Husia- 

Czortkowa 

Podwołoczysk, Podessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszozyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Gray mał. 


todwołoczygk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
ezyk, Potutor, [wania pustego, Skały, Husiatyna 


Czas środkowo- 


WUUGGDOGOEOLGLUCOGCEHJZJDCCEGUROBTICOG 


-" PIGUŁKI BLANGARD'A 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 
Pomyślme skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, 

© lip organicznej, w Lymfatyzmie I we wszystkich choroba 
nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.) 
© DOIA. 2 do 6 Pigałek driennie. — BLANCARD & C", 40, rue Bonaparte. PARIS. © 


0000000000000000000000000000600090 
w aptekach PP. Mikolascha i Sp., Wiewiórskiego i Rucker= 
W Krakowie w aptekach: PP. Wiśniewskiego i Redyka. 


(THE PURGATIF DE OHAMBARD) 


Krakewa, (Wiednia, 
Karlshadu), Rozwadowa, 
przez Rostów, Orłowa, Nowego Sącza 

Iskan, (lan; 


wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, 
pakopas o ( 
Podoba k, 


oczekiwanego gościa. 
Lucia siedziała ciągle zasępiona, nie obja- 
nie bujala 
niemniej 


zeginionego porucznika, a przypominając jej 
wiała zwykłej żywości ruchów, 

nogami, jak to czynić przywykła, 

zadane pytanie nie chybiło celu. 

— Ten strasznie miły — oświadosyła z 
głębokiem przekonaniem. „Strasznie* było u- 
lubionem wyrażeniem dziewczynki, 

— Jestem tego samego zdania — pray- 
twierdził Hansen. O panu poruczniku, oddaję 
mu sprawiedliwość, nie słyszałem nio złego. 
Piękny mężczyzna, elegancki, żywy. Pan ase- 
sor spokojniejszy, cichszy, raec można głębszy, 
wiącej męzką obdarzony naturą. Pan Horst 
nic mi złego nie zrobił, a pan Franc nie sta- 
ral się o moje względy, więc bezstronny ze 
mnie sędzia, jak młynarz, u ktarego bielą się 
wszystkie worki z mąką, w tem różnica cała, 
jaki zawierają wewnątrz gatunek mlewa... Pan 
Franc zdaje się posiadać więsej tych we- 
wnętrznych kwalifikacyj — prze.raszam za 
obcs językowi naszemu wyrażenie ; przeklęta 
oudzoziemczyzna ciągle niby kot zabiega nam 
drogę. Czy wiesz — zagednąj, potrącająo 
znowu o inny przedmiot — kto zastrzelił ssa- 
rego kota Fryca Stapelfeldt? 

— Kto taki ? 

— Miody Mangels z Neuhude. 

— Niegodziwiec| — zawyrokował pod- 
|lotek. 
| (C. d. n.) 


w Sy: 
ch spowodowa- 


© 
© 
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FRZEGZYSŁGZAJĄCA 


CELA I 8 A R ED 


w skład których wohodzą Jedynie ziółka i kwlaty, 
są środkiem czyszozącym, przyjemnym w smaku, 
„8 działaniu łagodnem, nadająoem się dla osób 
delikatnych I wrażliwych. Użyole loh nle wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu łųola. 
Jestto naj Tiges poszuki wany środek przeciw sa- 
twardseniom i różnym cierpieniom jakie atąd Pughoś 
dzą, jakoto : bole i zawroty głowy, brak ape 


tu, nudności , mozolne trawienie, odęcie iałąd. 
ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 


Ruch pociągów kolejowych 


ręku, 


Ze Lwowa de 


(z dwerea głównega) 


Wrecławis, Berlina, Warszawy 
Justa, Chabówki, 


P 
Zopet 


Bukaresztu Constancy), Körðsmazð (od 1/5 de 80, 
. Tung., Seretu, Berhowethu, Borodlny, i si ie e 


Karlubadu) 
Mego Laborosa, 


ny Watry, Ko 

Krokowa ry, omania 
Chyrowa, Pesstn, 
Rymanowa, Iwonioza, Jasta, Btróż, Miolos, Urłewa. Wie- 
licski, Oświęcima 


Iokən, (Jess, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potntor, Kdrds- 
məz, Czortkowa, 
Watry (od 1|7 do 31/8), N :czawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, )dessy), AA Kopyczyniec, Husiat yna, 
Czortkowa 

Ławocznego, (Pesstu), Drohobycza, Borysławia 

Jaworowa 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlubadu, Lu- 
baczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzesi» Zw 
kopanego (v. Kraków 

Krżkowaj (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbądu), Sanoka, By- 
manwa, [wonioza, Tarnobrzegu, Biróż, Nowego Sasss Ore . 
łowa (od 1/7 do L 

Ławucznego, Chyrowa, Borysławia, Kałasza, Chedor 

Sambora, Chyrowa 

Tarnopola, Potutor 

Czerniowiec, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosislicy 

Bełzca, Sokala, Labaczowa, Rawy ruskiej 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) 
kowa, 

Iekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu 
wa, Zaleszczyk, 
Watry, Buczą 

Krakowa, (Wiednia, 
z, ki Zakopanego, Wieliczki, N. Bgry Lubaczew” 

awigci 

Tnohli (od 15/6 9 30/9 włącznie), Skolego (od 1]5 do 30/9 wła 
Stryja, Chyrowa, Burysiawia, Ohodorowa, 

Rzeszowa, Lubaosowa, Chyrową 

Sambora, Cayrowa 

Jaworowa 

Kotomyi, Żydaszowa 


(Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 


Sambora, Sanoka, 


Nowosiolicy, Brodiny, Patny, Dorna 


od 25/4 do 15/9) 


519), Oświęcina 


Brodów, Kopycayniec, Osorte 
waia pustego drzyaał>wa 
), Kałusaa, Zydaczowa, Osortke- 
waw Korósmoaó, Koomania, Dorny 
wosiel cy 


Husiatyna, Skały, 


wy 
Wrocławia, Berlina, Pragi Karlsbadu), Ja. $ 


lusin 


' R Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Borliaa, V7 

SODANO Pomathag Ozudina, Karl sbadu), Chyrowe, Mezó-Laboroz, (Peseta), N. Baot 
owa, Oświęcimą 
rakowa, (Rarlia, Wrasłowia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- Zą.woczn Pesztu), Uhyrtowa, Borysławia Kal 
koponajo A Kraków (od 25/6 do 159), N. Saona, Or- Rawy r UB: Sokala mięk Kp" v 
o do na Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- A Maaa rr! Odesqy), Brodów 

nowa, Lwoniczą, TOWA rzemyśla (ed 1/6 do 30/9 wi.), Chyro N. Z 
Iekan (Bukaresatu, Putu wor, r (od 1/5 do Sa Czortkowa, lokan, Czortkowa, Zalosienyio D RZN Rinia Moria 
órozmezó, Nowoslelicy, Dorny Watry, $Suczawy Berhomethu, Osada, f Serethu, Brodiny, Dorny Watry 3 
Wrocławia, Wiedaia, Warszawy), Pragi, Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Oh yrowa, Rymane= 


Orłowa, Wieliczki, Ohabó 

> Ca aS 34/6 i ed reka do 80/4), Jasła m 
w, _Kopyczynieo ania tege Petu 

ı Hasiatyna, Zaleszczyk, Apr za gw 


kan? ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli) 


Z dwerca „Pedzameze* 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieg, Husia- | 
tyna, Czortkowa 

Tarnopola, Potutor 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zalest- 
ZPA Skały, Iwania pustego, Graymałowa; 
zortkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, [wania pustego, Skały, 
Potntor, Husiatyna, Zaiesscsyk, Grzymałowa 


-europejski jest późniejszy o 


— Zwykle bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju Dilaty 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można w biurze miejskiem c, k. kolei pań- 
stwowych, pasaż Hausmana L 9, przez cały dzisń. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


